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Załoga „Pometu" zaciąga 
Warty Tysiąclecia

| Wezwanie Jo młodzieży pracującej w kraju

Wyróżnieni

Załoga „Pometu”, która jako jedna z pierwszych odpo­
wiedziała na apel załogi „Cegielskiego”, wzywający do 
uczczenia czynem Tysiąclecia Państwa Polskiego i Święta 
1-Maja — zaciągnęła przedwczoraj Warty Tysiąclecia.

Wręczenie odznaczeń w URM

WIEIKOPOUKI
W środę w Urzędzie Rady 

Ministrów odbyła się uroczy­
stość wręczenia odznaczeń pań 
stwowych najbardziej wyróż­
nionym w walce z powodzią. 
Byli wśród nich ludzie róź-

Z inicjatywą zaciągnięcia 
wart wystąpiła brygada pra­
cy socjalistycznej ZMS Janu­
sza Pieszaka — ze Stalow­
ni, postanawiając zwiększyć 
przepustowość suszarki przy 
produkcji wsporników do
form odlewniczych, 
wskaźnik braków o 2 
raz przepracować w 
społecznym 35 godzin.

Na wezwanie tego

obniżyć 
proc, o- 

czynie

zespołu
na Wartach Tysiąclecia sta­
nęło już w „Pomecie” 35 bry­
gad, w tym większość młodzie 
żowych, łącznie 215 robotni­
ków.

A oto ważniejsze zobowiązania 
poszczególnych brygad: BPS pra­
cująca pod kierownictwem Jana 
Drobnika z Wydziału Obróbki Me 
chanicznej zobowiązała się wy­
konać dodatkowo 2 sprężarki do 
trakcji spalinowej oraz podnieść 
jakość tych urządzeń. Pozostałe 
brygady z tego działu chcą przy­
spieszyć o 30 dni uruchomienie 
nowego typu sprężarki.

Brygada Ludwika Banasia ze 
Stalowni zwiększy produkcję eks 
portową o 86 procent w stosunku 
do planu rocznego dla tego sta­
nowiska.

Brygada Wacława Stejszczyka. 
również ze Stalowni, uruchomi 
dodatkową produkcję odlewów do 
silników okrętowych eliminując 
import o ponad 200 ton odlewów. 
Przyniesie to gospodarce narodo­
wej pół miliona dolarów oszczęd­
ności.

Ponadto wszystkie brygady te­
go wydziału zobowiązały się pod­
nieść jakość odlewów do silni­
ków okrętowych o dalsze 20 pro­
cent.
BPS, pracująca pod kierownic­

twem Ryszarda Kowalskiego, zo­
bowiązała się dodatkowo wykonać 
w kwietniu plan zagospodarowa­
nia nowej hali dla produkcji 110 
tysięcy ton maźnic rocznie. Po­
zwoli to „Pometowi” podwoić do 
roku 1967 produkcję wielkoseryjną 
bez dodatkowych nakładów inwe­
stycyjnych.

W odlewni żeliwa, 12-osobowa 
brygada Stanisława Zakrzewskie­
go (10 robotników tej brygady po­
siada tytuły przodownika prac.}’ 
socjalistycznej) postanowiła pod­
nieść dzienną wydajność pracy o 
20 proc.

Na Warcie Tysiąclecia stanęła 
również załoga Oddziału Pracy 
Socjalistycznej Modelarni, która 
zobowiązała się między innymi 
przyspieszyć wykonanie szeregu 
modeli do antyimportowej pro­
dukcji odlewów do silników o- 
krętowych.

13 brygad zatrudnionych w służ­
bie Głównego Mechanika zobo­
wiązało się skrócić remonty for­
mierek, konwertorów, czerpaków, 
oczyszczarek do odlewów' i fil­
trów. Ponadto brygady te zoho-

wiązały się wykonać 10 rowerów 
wodnych oraz wyposażyć w nie­
zbędny sprzęt ogródek jordanow­
ski w Pracowniczym Ośrodku 
Wczasowym w Stęszewku.

Wszyscy członkowie brygad zo­
bowiązali się przepracować nadto 
1240 roboczo-godzin przy budo­
wie Parku Tysiąclecia na Malcie.

Młodzież Zakładów Metalur 
gicznych „Pomet” w Pozna­
niu wzywa młodzież wszyst­
kich zakładów w kraju, do za­
ciągania na swych stanowi­
skach pracy wart produkcyj­
nych, do podejmowania dodat 
kowych czynów społecznych 
dla uczczenia Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego i święta 1 Ma­
ja. Zaciągając warty — czy­
tamy w wezwaniu młodzieży 
„Pometu” — pragniemy lep­
szą i wydajniejszą pracą u- 
dokumentować nasze umiłowa 
nie Ludowej Ojczyzny, przy­
czynić się do dalszego rozwo­
ju kraju, do budowy socjali­
zmu w Polsce. (—)

nych zawodów żołnierze,
wodniacy, lekarze, milicjanci 
i pracownicy administracji te­
renowej.

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali m. in. kapitanowie lodo- 
łamaczy „Tur”, „Jaguar”, 
„Dziewina” i „Żubr” Kazi­
mierz Czaja, Michał Jagodziń­
ski, Jan Kurek, Zygfryd We­
sołowski, lotnicy — kpt. Ste­
fan Młodawski i por. Jan No­
wak, płk. Jerzy Bauman — 
kierujący akcją żołnierzy i cy­
wili w rejonie Wyszogrodu.

Wręczono także odznaczenie 
„Za ofiarność i odwagę” ppor. 
Wojciechowi Reszke. 11 lutego 
br. dotarł on — z narażeniem 
życia — po cienkiej tafli lodu 
do odciętego przez wodę dom- 
ku, skąd wyprowadził kobietę 
z 3-letnim dzieckiem.

Odznaczenia, przyznane przez 
Radę Państwa, wręczył wice­
premier Zenon Nowak.

PAP
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Dyskusja o drogach rozwoju 
gospodarki radzieckiej

Ósmy dzień obrad XXI§I Zjazdu KPZłł

Moskiewski korespondent PAP, red. Dariusz Pilewski 
pisze: Środa była ósmym, pracowitym dniem XXIII Zjazdu 
KPZR, obradującego w kremlowskim Pałacu Zjazdów'. Oba 
posiedzenia wypełniła dyskusja nad wygłoszonym we wto­
rek referatem A. Kosygina, poświęconym założeniom 5-let­
niego planu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w latach 
1966—1970.
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Drogi urlop
Liczna grupa młodych żołnierzy 

amerykańskich w ubraniach cy­
wilnych przybyła z Wietnamu 
Połudn. do Singapuru w charak­
terze turystów dla spędzenia tam 
pięciodniowego urlopu. Każdemu 
z nich przydziela się na ten okres 
około 400 dolarów.

Sceptycyzm premiera
Jak donosi z Kuala Lumpur A- 

gencja AP, premier Malajzji — 
Rahman, omówił na konferencji 
prasowej projekt prezydenta Fi­
lipin, Marcosa, w sprawie ewen­
tualnego spotkania między Ran- 
manem a prezydentem Indonezji,
Sukarno, dla podjęcia próby 
gulowania konfliktu między 
krajami. Rahman wyraził 
sceptycznie o tym projekcie.

Skażona ziemia
Z Charleston (Południowa

ure- 
obu 
się

Ka-
rolina) donoszą, że dostarczono 
tam beczki, zawierające skażoną 
promieniowaniem ziemię i próbki 
roślin z obszaru Palomares w Hi­
szpanii, nad którym doszło do ka­
tastrofy bombowca, przewożące-
go nieuzbrojone bomby 
we. Zawartość beczek 
zostanie badaniom przez 
kańską Komisję Energii 
wej.

wodoro- 
poddana 
Amery- 
Atomo-

Pojedzie do USA
W Waszyngtonie zakomuniko­

wano, że nowy ‘■ekretarz organi­
zacji SEATO (paktu Azji połu­
dniowo-wschodniej), Jesus M. 
Vargas, złoży w kwietniu wizytę 
W stolicy USA.

Prezydium OK FJN podjęło 
szereg ważnych decyzji
6 bm. w siedzibie Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jed­

ności Narodu w Warszawie odbyło się posiedzenie Prezy­
dium OK FJN. Obradom przewodniczył Edward Ochab — 
przewodniczący Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu.

o
Prezydium podjęło uchwałę 
powołaniu Krajowej Rady

Kobiet Polskich przy OK FJN.
Prezydium uznało za słusz­

ne powołanie Rad Kobiet przy

Gdańsku i Olsztynie — Prezy­
dium postanowiło rozpisać 
ogólnokrajowy konkurs otwar 
ty na pomnik symbolizujący

Wojewódzkich Komitetach
FJN.

Prezydium OK FJN stwier­
dziło, że dalsze rozwijanie spo­
łecznej działalności wśród ko­
biet jest ważnym zadaniem 
wszystkich Komitetów Fron­
tu Jedności Narodu.

Na wniosek Komitetów 
Frontu Jedności Narodu we 
Wrocławiu, Opolu. Zielonej 
Górze, Szczecinie, Koszalinie,

powrót ziem zachodnich i 
nocnych do Macierzy.

Prezydium przychyliło 
do wniosku, aby pomnik 
wznieść we Wrocławiu i

pół

się 
ten 
do-

Ogó'nokraiowa 
narada sędziów

W środę rozpoczęła się w
Warszawie, pod przewodnic­
twem ministra sprawiedliwo­
ści, Stanisława Walczaka, kra­
jowa narada kierownictwa i 
aktywu sądów wojewódzkich. 
Na obrady przybvli: sekre­
tarz KC PZPR, Władysław 
Wicha, kierownik Wydziału 
Administracyjnego KC PZPR, 
Kazimierz Witaszewski, pro­
kurator generalny, Kazimierz 
Kosztirko, prezes Sądu Naj­
wyższego, Marian Mazur, ko­
mendant główny MO — gen. 
bryg. Tadeusz Pietrzak.

Przedmiotem obrad jest o- 
cena pracy sądów w ub. ro­
ku, przede wszystkim w za­
kresie orzecznictwa w niektó­
rych, szczególnie ważnych ka 
tegoriach spraw karnych — 
związanych z ochroną mienia 
społecznego, zabezpieczeniem 
ładu i porządku publicznego 
oraz ochroną praw, życia i 
zdrowia obywateli. (PAP)

konać uroczystego wmurowa­
ni ą aktu erekcyjnego w 21. 
rocznicę zwycięstwa nad fa­
szyzmem hitlerowskim dnia 
8 maja. r

Dla uczczenia 25 rocznicy 
Manifestu Lipcowego. Prezy­
dium OK FJN uchwaliło wznie 
sienie w Warszawie na osi 
saskiej Pomnika Zwycięstwa 
i Wolności jako symbolu udzia 
łu narodu polskiego w zwy­
cięskiej wojnie z hitlerowskim 
faszyzmem.

Prezydium OK FJN zaapro­
bowało utworzenie stałego 
Biura Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego przy OK FJN zgodnie 
z porozumieniem zawartym 
miedzy sekretariatem OK FJN 
i delegacją wietnamską.

Prezydium powołało na prze 
wodniczącego d s Komisji Po­
jednawczych prof. Mariana 
Rybickiego. (PAP)

Chyba najwięcej miejsca za­
jęły problemy poprawy sytu­
acji w rolnictwie. Padło przy 
tym nie tylko wiele propozy­
cji zmierzających do ułatwie­
nia realizacji planów wzrostu 
produkcji rolnictwa w 5-latce 
o 25 proc., ale także sporo 
uwag krytycznych dotyczących 
ostatniego okresu. Prezes 
Wszechzwiązkowej Akademii

8 maja 
„Dzień Hutnika**

i 8 maja br. 250-tysięczna 
I rzesza polskich hutników- 

i pracowników naszej „czar- 
■I nej” i „kolorowej” meta- 
I lurgii oraz przemysłu ma- 
\ teriałów ogniotrwałych — 

i obchodzić będzie swe do- 
i roczne święto „Dzień Hut- 
!| nika”, .
b Centralna akademia z 
; okazji „Dnia Hutnika” od- 
>' będzie się 7 maja w Zabrzu. 
I Na akademii polscy hutni- 
j cy podsumują swe osiąg- 
■ nięcia, zaś kilkudziesięciu 
, szczególnie zasłużonych ude 
i korowanych zostanie wyso- 
I kimi odznaczeniami pań- 
i stwowymi, a jubilaci otrzy- 
jj mają pamiątkowe złote ze- 

garki.
8 maja ulicami miast i 

osiedli zamieszkałych przez 
hutników przemaszerują 
pochody pracowników na­
szej metalurgii, udających 
się na akademie zakłado­
we. Odbędą się liczne fe­
styny. imprezy rozrywko­
we, sportowe oraz zabawy.

PAP

Nauk Rolniczych, P. Łobanow 
oraz kilku innych mówców 
wskazywało, że subiektywizm 
wyrządził rolnictwu radziec­
kiemu sporo szkód.

O szkodliwych skutkach 
subiektywizmu mówiło rów­
nież paru dyskutantów, którzy 
swe wystąpienia poświęcili in­
nym dziedzinom. Np. minister 
I. Kazancew oświadczył, że 
przemysł hutniczy nie wyko­
nał swych planów w 7-latce, 
ponieważ jego kosztem forso­
wano rozwój chemii.

Jednym z najbardziej inte­
resujących było wystąpienie 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania ZSRR, M. Bajbako- 
wa, który podkreślił z naci­
skiem, iż program dalszego 
rozwoju gospodarczego Związ­
ku Radzieckiego opiera się na 
obiektywnej i realnej ocenie 
istniejących możliwości.

Interesujące — nie tylko dla 
mieszkańców Moskwy — było 
wystąpienie przewodniczące­
go Moskiewskiej Rady Miej­
skiej, W. Promyslowa. Z przy-

Dokończenie na 3tr. 2

Apel Prezydium 
RN Poznania i WKZZ 
do zakładów pracy

i komitetów blokowych 
Prezydium Rady Narodowej m. 

Poznania i Wojewódzka Komisja 
Związków Zawodowych w Pozna­
niu, wzywają wszystkie zakłady 
pracy i komitety blokowe do 
wzięcia udziału w ogólnomiejskim 
konkursie na najbardziej upo­
rządkowany i ozdobiony zakład 
pracy w mieście, oraz najbardziej 
estetyczny rejon Komitetu Bloko­
wego w dzielnicy.

Zadaniem konkursowym w za­
kładach pracy jest przyjęcie i rea 
lizacja wszystkich wniosków, wy­
nikających ze społecznego prze­
glądu stanowisk pracy i otocze­
nia zakładu, oraz pełna realiza­
cja podjętych czynów społecznych 
w zakładzie i na rzecz miasta.

Zadaniem konkursowym nato­
miast dla komitetów blokowych 
jest uporządkowanie nieruchomo­
ści, zazielenienie i ukwiecenie te­
renów osiedlowych w czynie spo­
łecznym i przy udziale współ­
pracujących zakładów pracy.

Konkurs przyczyni się do n* 
świetnienia obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego poprzez este- 
tyzację miejsca pracy, mieszka­
nia i ośrodków wypoczynkowych. 
Podjęte zadania zostaną podsu­
mowane i ocenione w październi­
ku 1966 r., a dla wyróżnionych 
zakładów pracy i komitetów blo­
kowych, przewiduje się cenne na 
grody.

Uczestników prosi się o zgło-' 
szenie swego udziału w konkur­
sie w prezydiach dzielnicowych 
rad narodowych do 17 kwietnia 
br.

W ciągu 5 lat na Księżycu!

Prognozy ppłk. Leonowa
Aleksiej Leonow oświad­

czył w środę w Budapeszcie, 
że pierwszy kosmonauta ra­
dziecki wyląduje na Księży­
cu w ciągu najbliższych 5 lat.

Myślę, że nie zdradzę żad­
nej tajemnicy, jeśli powiem, 
iż kosmonauci radzieccy przy­
gotowują się do tej wyprawy 
— oświadczył ppłk. Leonow. 
Bardzo bym chciał, aby czło­
wiek radziecki wylądował 
pierwszy na Księżycu, prze­
cież to my, pierwsi, poczyni­
liśmy najważniejsze kroki w 
Kosmosie. (PAP)

Rachunek ekonomiczny zadecyduje 
o wykorzystaniu ksylitów

S. jędrychowski w Zagłębiu Konińskim

Z Turoszowa do Szczecina

Wczoraj przebywał w Zagłębiu Konińskim członek Biura 
Politycznego KC PZPR, przewodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów Stefan Jędrychowski. Gość w to­
warzystwie I sekretarza KW PZPR w Poznaniu Jana Szydla­
ka, sekretarza KW — Jerzego Gawrysiaka, wiceministra 
górnictwa i energetyki — Eryka Porąbki zwiedził obiekty 
przemysłowe okręgu: elektrownie „Konin” i „Pątnów”, oraz 
kopalnię węgla brunatnego „Kazimierz”. Obecny był rów­
nież rektor Politechniki Poznańskiej — która prowadzi ba­
dania nad wykorzystaniem ksylitów — prof. dr Zbigniew 
Jasiek i.

Wielką sztafeta z okazji 
Unia Zwycięstwa nad faszyzmem

W 1966 r„ zamykającym okres obchodów 1000-lecla Pań­
stwa Polskiego, szczególnie uroczyście obchodzony będzie 
Dzień Zwycięstwa nad faszyzmem.

W czasie krótkiej konferen­
cji, z udziałem przedstawicieli
inwestorów wykonawców,

Caamano kandydatem 
na prezydenta Dominikany?

W Santo Domingo rozeszły 
się pogłoski, że przywódca tzw. 
„konstytucjonalistów” pułków 
nik Francisco Caamano ma 
kandydować na stanowisko pre 
zydenta Republiki Dominikań 
skiej. Wybory prezydenckie za 
powiedziano na czerwiec br.

Caamano pełni obecnie funk 
cję attache wojskowego Domi­
nikany w Londynie. Tymcza­
sowy prezydent kraju Garcia 
Godoy oświadczył, że w wy­
padku gdyby Caamano ze- 
chciał oficjalnie zgłosić kan­
dydaturę na prezydenta, wów­
czas musiałby zrezygnować z 
kariery wojskowej. Zgodnie bo 
wiem z aktem konstytucyj­
nym podpisanym we wrześniu 
ub. roku, warunek taki obo­
wiązuje wszystkich uczestni­
ków byłej wojny domowej.

PAP

Przygotowania do tych uro­
czystości trwają również na 
ziemiach położonych nad Odrą 
i Nysą, skąd 16 kwietnia 1945 
r. wyruszyły do operacji ber­
lińskiej jednostki Ludowego 
Wojska Polskiego, składające 
się z dwóch armii ogólnowoj- 
skowych oraz kilku samodziel 
nych związków taktycznych i 
oddziałów innych rodzajów
wojsk.

Na północy kraju, pod 
kierkami i Gozdowicami 
sowała Odrę, walcząca w

Sie- 
for- 
skła

dzie 1 Frontu Białoruskiego, 1 
Armia WP pod dowództwem 
gen. Stanisława Popławskiego, 
wspierana przez 1 Korpus Lot

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 7 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane, na zachodzie przej 
śćiowo duże i miejscami przelot­
ne opady. Temperatura w dzień 
ok. 18 st. na południowym zacho­
dzie do 16 st., na wschodzie i 10 
st. nad samym morzem. Wiatry 
słabe, zmienne.

niczy i 1 Samodzielną Brygadę 
Moździerzy.

Na południu, w rejonie Prę- 
docic (na północ od Zgorzelca) 
forsowała Nysę, w składzie 1 
Frontu Ukraińskiego, 2 Armia 
WP, dowodzona przez gen. Ka 
rola Świerczewskiego, wspie­
rana siłami 1 Korpusu Pan cer 
nego i 2 Dywizji Artylerii Prze 
łamania.

W najbliższych dniach, w 
rocznicę pamiętnych dni for­
sowania tych rzek granicz­
nych, wzdłuż ich biegu prowa 
dzić będzie trasa jednej ze 
Sztafet Tysiąclecia, którymi 
na terenie Polski czcimy 10 
wieków naszej państwowości i 
21 rocznicę zwycięstwa.

Trasa tej sztafety, która wy 
ruszy z Turoszowa 16 kwiet­
nia, prowadzić będzie przez 
miejscowości leżące w rejonie 
przygranicznym województw 
wrocławskiego (16—19 IV. br). 
zielonogórskiego (20—29 IV. 
br), i szczecińskiego (30. IV.—j-
8. V. br). Sztafeta zakończy
swój bieg w Szczecinie w 
przeddzień Dnia Zwycięstwa 
nad faszyzmem. (PAP)

dokonano podsumowania do­
tychczasowych efektów zago­
spodarowania złóż węgla bru­
natnego. Stefan Jędrychowski 
interesował się sprawą wyko­
rzystania ksylitów dla celów 
przemysłowych. Do niedawna 
ksylity — jako nie nadające 
się do spalania w kotłach ener 
getycznych — sprawiały wiele 
kłopotu załogom elektrowni. 
Odrzucanymi na hałdy zainte­
resowali się poznańscy na­
ukowcy, którzy opracowali 
metodę ich przerobu na wę­
giel generatorowy — cenny 
produkt antyimportowy, ma­
jący szerokie zastosowanie 
m. in. w chemii. Potwierdze­
niem zalet tej metody są efek­
ty, jakie uzyskuje się w będą­
cym w rozruchu zakładzie 
zwęglania ksylitów. W pierw­
szej zbudowanej przy elek­
trowni konińskiej, retorcie 
przemysłowej otrzymuje się 
doskonały węgiel generatoro­
wy, który jest chętnie naby­
wany przez krajowy przemysł 
do dalszej przeróbki. Pełne wy 
korzystanie konińskich zaso­
bów ksylitów, ma bardzo 
ważne znaczenie dla gospodar­
ki narodowej. Wskazywało na 
to wielu dyskutantów.

Stefan Jędrychowski pod­
kreślając potrzebę i celowość 
podjętych prac nad komplekso 
wym zagospodarowaniem złóż

węgla brunatnego, wskazał na 
konieczność obrania takiego 
kierunku wykorzystania ksy- 
litów, który będzie najbardziej 
opłacalny z punktu widzenia 
ekonomiki kraju. Zadecyduje 
rachunek ekonomiczny. Gość 
z uznaniem ocenił dotychcza­
sowy wkład pracy budowni­
czych w rozwój Zagłębia Ko­
nińskiego. (zet)

Strajk w kopalniach 
miedzi w Zambii

Od wtorku do strajku 5 ko­
palni miedzi w Zambii trwa­
jącego już od 10 dni przyłączy­
ły się dwie pozostałe kopalnie. 
30 tysięcy górników afrykań­
skich — należących do najpo­
tężniejszego związku zawodo­
wego górników — przerwało 
pracę wbrew zaleceniom swo­
ich przywódców. (PAP)

Rybacy uratowali 
4 marynarzy NRF
Do bazy rybackiej „Odra” w 

Świnoujściu nadeszła z Morza 
Północnego drogą radiową wia­
domość o uratowaniu przez sta­
tek rybacki M/T „Finwal” 4 ma­
rynarzy NRF ze statku „Brake”, 
który wskutek awarii, zatonął na 
Morzu Północnym. (PAP)



„Kosmos -114" 
na orbicie

Związek Radziecki umie­
ścił w środę na orbicie wokół 
ziemskiej sztucznego satelitę, 
„Kosmós-14”. Umieszczono w 
nim aparaturę naukową, prze 
znaczoną do kontynuowania 
programu badań, rozpoczęte­
go wiosną 1962 r. (PAP)

Podziemna próba 
jądrowa w USA

Na poligonie atomowym w 
Stanie Nevada dokonano w 
środę podziemnej próby jądro 
wej. Była to jedenasta pod­
ziemna eksplozja nuklearna, 
przeprowadzona przez Amery 
kanów w roku bieżącym.

PAP

„Spokój" przed burzą w Sajgonie
Proklamowanie niezależności miasta Hue

Agencja France Presse donosi z Sajgonu, że w środę utwo­
rzona została tam przez rząd południowowietnamski rada 
polityczna złożona z 30 polityków i przywódców religijnych. 
Rada ma zająć się m. in. szukaniem kompromisu dla roz­
wiązania obecnego kryzysu politycznego w Wietnamie Po­
łudniowym.
Agencja Reutera dowiaduje 

się, że żołnierze sajgońscy prze 
rzuceni przed dwoma dniami 
w rejonie Da Nangu, mają zo­
stać wycofani stamtąd w cią­
gu nadchodzących dni. Liczba 
tych żołnierzy wynosi od 1,5 
do 4 tysięcy.

W wywiadzie udzielonym 
prasie, premier rządu sajgoń- 
skiego Nguyen Cao Ky oświad
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toczonych przez mówcę liczb 
wynika, że w 5-latce utrzyma­
ne będzie wysokie tempo bu­
downictwa mieszkaniowego i 
socjalno-kulturalnego, przy 
czym zmianie ulegnie dotych­
czasowy styl budownictwa. 
Zamiast rozciągać Moskwę w 
nieskończoność wszerz (jest to 
najrozleglejsza stolica na świę­
cie), budować się będzie domy 
bardziej skupione i wyższe, 
przeważnie nowoczesne 16- i 
24-piętrowe bloki.

W środę przemawiało także 
kilku gości zagranicznych. 
Mówcy podkreślali, że wszel­
kie zjawiska osłabiające jed­
ność światowego ruchu robot­
niczego są na rękę agresyw­
nym kołom amerykańskim. 
Dowodem tego jest agresja 
Stanów Zjednoczonych w Wiet 
namie. Pomoc dla walczącego 
■\^etnamu powinna być czyn­
nikiem scalającym cały ruch 
robotniczy świata.

W czwartek przewiduje się 
kontynuowanie dyskusji, któ­
ra — być może — w dziewią­
tym dniu obrad zostanie za­
kończona. (PAP)

We Francji przed debatą

Skomplikowana sytuacja 
w obozie opozycji

Względny spokój, jaki za­
panował w wewnętrzno-poli- 
tycznym życiu Francji, może 
być przysłowiową „ciszą przed 
burzą”. W przyszłym bowiem 
tygodniu (13, 14 i 15 kwietnia) 
w Zgromadzeniu Narodowym 
odbędzie się wielka debata po 
lityczna, którą zapoczątkuje 
expose Pompidou, a zakończy 
głosowanie nad wnioskiem o 
wotum nieufności dla jego rzą 
du.

W centrum uwagi znajduje 
się sytuacja, jaka wytworzyła
się w rezultacie wystąpienia I 
przez socjalistów z inicjatywą | 
objęcia przywództwa nad opo­
zycją atlantycką, przez zapo­
wiedź zgłoszenia wniosku o 
wotum nieufności dla rządu 
w związku z jego decyzją wy­
cofania się Francji ze zinte­
growanego systemu wojsko­
wego NATO. Komuniści dali 
do zrozumienia, że za takim 
wnioskiem głosować nie będą. 
Podobne stanowisko zajęła 
PSU, jak również niektóre 
małe grupy wchodzące w skład 
mitterrandowskiej „lewicy de­
mokratycznej”.

Poparcie dla inicjatywy so­
cjalistów przyszło natomiast 
ze strony demokratycznego 
centrum Lecanueta. jak rów­
nież Zgromadzenia Demokra­
tycznego. (PAP)

Współpraca z korzyścią dla obu stron
Zakończenie polsko-niemieckich rozmów gospodarczych

W środę zakończyły się w Warszawie 3-dniowe obrady VII 
sesji Polsko-Niemieckiego Komitetu Współpracy Gospodar­
czej i Naukowo-Technicznej. Wicepremierzy Eugeniusz Szyr 
i Julius Balkow podpisali protokół podsumowujący wyniki 
obrad.

Stwierdzono zgodnie, że 
współpraca ekonomiczna i na­
ukowo-techniczna między Pol 
ską i NRD rozwijała się ko­
rzystnie dla obu stron. War­
tość obrotów na br. podwyż­
szona została o 10 proc, w po­
równaniu z obrotami przewi­
dzianymi na ten rok przez u- 
mowę wieloletnią.

Komitet zatwierdził szereg 
wniosków w sprawie podziału 
pracy między obu krajami, w 

czył, iż nie sądzi, aby koniecz­
ne było użycie siły w rozwią­
zaniu obecnego kryzysu.

W mieście Da Nang, gdzie 
we wtorek zanosiło się na kon 
frontację zbrojną z oddziałami 
sajgońskimi, panował w dniu 
6 bm. względny spokój. Jed­
nakże miasto w dalszym ciągu 
odcięte jest od znajdującej się 
w jego sąsiedztwie wielkiej ba 
zy lotniczej. W środę zaczęto 
otwierać w Da Nangu sklepy 
— po 48 godzinach przerwy.

Jak donosi korespondent Agen­
cji France Presse Marc Hutten, 
dowódca dywizji wietnamskiej 
garnizonu w Hue Phan Xuan 
Nhuan ogłosił we wtorek nieza­
leżność tego miasta od reżimu 
sajgońskiego. Tym samym, ta sta­
ra stolica cesarska stała się pier­
wszym miastem oficjalnie odse­
parowanym od reszty kraju.

Władza w tym mieście znajduje 
się w rękach powstańców. Od 
wczesnych godzin rannych (czasu 
lokalnego) rozpoczęła się ewa­
kuacja około 150 cywilnych Ame- 
rykan&w, przebywających w Hue. 
Są to funkcjonariusze i urzędnicy 
konsulatu amerykańskiego oraz 
inżynierowie pracujący dla po­
trzeb oddziałów amerykańskich w 
Wietnamie.

Korespondent AFP pisze, że w 
Rue studenci rozpoczęli tworze­
nie 10-osobowych „sekcji bojo­
wych”. Generał Nhuan obiecał 
dać im broń. Wszystkie punkty 
strategiczne w mieście są w rę­
kach powstańców. Wojsko, du­
chowni buddyjscy i studenci — 
wszyscy zjednoczyli się przeciwko 
rządowi sajgońskiemu. Hue przy­
gotowuje się do próby sił. Jest 
to prawdziwa beczka prochu i naj­
mniejsza iskra może spowodować 
eksplozję. (PAP)

Konferencja 
prasowa U Thanta

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant oświadczył w środę, 
na konferencji prasowej, że 
próby dowożenia ropy nafto­
wej do Rodezji, wbrew posta­
nowieniom rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa, mogą dopro­
wadzić do zastosowania przez 
Radę sankcji przeciwko temu 
krajowi afrykańskiemu.

U Thanta zapytano, czy 
sądzi, że sojusze wojskowe 
szkodzą sprawie pokoju w 
Europie i w Azji. Sekretarz 
Generalny odparł, że jego zda­
niem, byłoby pożyteczne za­
stanowić się od czasu do czasu 
nad charakterem i funkcjami 
tych sojuszów „w świetle zmie 
niających się okoliczności”.

U Thant powitał z uznaniem 
sformułowanie referatu spra­
wozdawczego KC KPZR, przed 
stawionego XXIII Zjazdowi 
KPZR, iż Związek Radziecki 
nadal uważa ONZ za arenę 
aktywnej politycznej walki 
przeciwko agresji, o sprawę 
pokoju i bezpieczeństwa wszyst 
kich naroców. (PAP)

Brytyjska baza 
czy tylko nadzór?

Rzecznik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Mada­
gaskaru złożył w środę oświad 
czenie w sprawie brytyjskiej 
bazy lotniczej na wyspie. 
Stwierdził on, że samoloty bry­
tyjskie stacjonujące na Mada­
gaskarze mają za zadanie: 
sprawowanie nadzoru — w 
związku z blokadą Rodezji — 
i w wypadku potrzeby zapew­
nienie pomocy (patrolom bry­
tyjskim). (PAP) 

szczególności w sprawie koo­
peracji przemysłowej. Zatwier 
dzono porozumienie o koopera 
cji przy produkcji kondensa­
torów pozwalające na lepsze 
wykorzystanie możliwości pro 
dukcyjnych zakładów przemy 
słowych w rejonie Zgorzelca.

Zatwierdzono program prac 
w dziedzinie bezpośredniej 
współpracy zjednoczeń budo­
wy urządzeń chemicznych obu 
krajów. Program ten obejmu­
je kooperację produkcji, pra­
ce badawcze i projektowe oraz 
wspólną organizację eksportu 
do krajów trzecich.

Dalszy rozwój współpracy 
gospodarczej należy kierować 
na zagadnienia badawcze, pro 
jektowe, konstrukcyjne, zaga­
dnienia produkcji, montażu i 
uruchamiania urządzeń. Cho­
dzi przy tym głównie o zwięk­
szenie seryjności produkcji spe 
cjalizowanych zespołów i prze 
mysłu. Zaakceptowano porożu 
mienia w sprawie specjalizacji 
produkcji i wzajemnych dos­
taw w latach 1966—70 maszyn 
rolniczych (27 pozycji), elemen 
tów hydrauliki, wyrobów elek

Komora gazowa 
za morderstwo

Sąd stanowy w Tueson (Ari 
zona) skazał w tych dniach 23- 
letniego Amerykanina Charle- 
sa Schmida na karę śmierci w 
komorze gazowej za morderst­
wo na tle seksualnym.

Schmid zamordował 15-letnią 
dziewczynę, którą usiłował na 
kłonić do udziału w orgii sek­
sualnej. Zabił on także dwie 
kobiety, które były świadkami 
tego morderstwa. Wyrok ma 
być wykonany w dniu 17 czer­
wca br. (PAP)

Wywiad premiera Wilsona
W wywiadzie udzielonym 

Agencji Reutera w tydzień po 
zwycięstwie labourzystów w 
wyborach parlamentarnych, 
premier Wilson potwierdził 
swe dotychczasowe stanowisko 
iż. W. Brytania gotowa jest 
przystąpić do Wspólnego Ryn­
ku, o ile warunki będą temu 
sprzyjały. Jednakże — dodał 
premier — nie ma żadnych 
oznak, aby w stanowisku 
„szóstki” nastąpiła w tym kie­
runku jakakolwiek zmiana. 
Premier zaznaczył, iż wkrótce 
rozpoczną się wstępne rozmo­
wy z „szóstką” dla zbadania 
możliwości akcesu W. Brytanii 
do EWG.

Premier Wilson ©świadczył, 
iż nie przewiduje w najbliż­
szym czasie spotkań z prezy­
dentami de Gaulle’m i John­
sonem, natomiast premier Ko­
sygin obiecał odwiedzić W. 
Brytanię pod koniec tego roku.

Mówiąc o sprawie Wietna­
mu, premier stwierdził, iż rząd 
jego dążyć będzie do wszczę­
cia rokowań w celu pokojo­
wego zakończenia konfliktu 
wietnamskiego. Jeśli chodzi o 
sprawy wewnętrzne, to — jńk 
podkreślił premier Wilson — 
rząd labourzystowski stawia 
sobie za cel uzdrowienie go­
spodarki i stabilizację funta 
szterlinga. (PAP)

• Z chwilą nastania cieplej­
szych dni, obserwujemy niebez­
pieczne zab» wy dzieci. Niemal co­
dziennie alarmowana jest Straż 
do gaszenia palącej się trawy — 
podpalanej przez lekkomyślną 
młodzież. Większa uwaga ze stro­
ny starszych,, a szczególnie rodzi­
ców, może zapobiec ewentualnym 
tragediom.

• W zakładzie pracy przy ul. 
Międzychodzkiej, Jerzy D., wsku­
tek nieuwagi, włożył rękę w ma­
szynę. Stracił palec.

• Na skrzyżowaniu ulic Poznań 
skiej i Mickiewicza doszło do zde 
rżenia autobusu linii nr „63” z 
samochodem osobowym w chwili, 
kiedy ten ostatni usiłował (na 
skrzyżowaniu) wyprzedzić pojazd 
MPK. Jedna z pasażerek autobu­
su odniosła niegroźne obrażenia.

(za) 

tronicznych, radiotechnicznych 
i chemicznych.

Komitet zatwierdził ogólne 
warunki dwustronnej współ­
pracy w dziedzinie badań na­
ukowo-technicznych. Zatwier­
dzono także zasady przygoto­
wywania i realizacji umów o 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji między Polską i NRD.

Komitet zatwierdził także 
porozumienie w sprawie wy­
miany jednorodnych asorty­
mentów dóbr konsumpcyjnych 
pochodzenia przemysłowego 
obu krajów. Przewiduje się, że 
rozwój tej wymiany powinien 
wpłynąć na istotne wzbogace­
nie asortymentu rynkowego.

Podjęto również uchwałę o 
utworzeniu polsko-niemieckiej 
komisji normalizacyjnej i za­
twierdzono statut tej komisji.

PAP

Katastrofa
pod Nowym Targiem

Autobus 
spad! z mostu

14 ciężko i lżej rannych, 29 
poturbowanych — oto bilans 
katastrofy, która wydarzyła 
się 5 bm. w Dębnie koło No­
wego Targu, gdzie rozpędzony 
autobus PKS spadł z mostu 
do Dunajca.

Jak dowiaduje się korespon­
dent PAP stan zdrowia ofiar 
wypadku nie budzi w zasadzie 
obaw. 29 osób, po opatrzeniu 
przez ambulatorium, zostało 
odesłane do domów. Pozosta­
łych 14 osób przebywa w szpi­
talu w Nowym Targu, gdzie 
otoczonych jest troskliwą opie 
ką lekarską. Prawie wszyscy 
poszkodowani są pracownika­
mi kombinatu skórzanego w 
Nowym Targu.

Przypuszcza się, że przy­
czyną katastrofy była zbyt 
duża szybkość z jaką autobus 
wyjechał na ostry zakręt wio­
dący do mostu jak i prawdo- 
podóbna awaria hamulców. 
Warto przypomnieć, że dokład 
nie w tym samym miejscu 
zdarzyła się przed rokiem ka­
tastrofa autobusowa, w której 
poniosło śmierć 11 osób. (PAP)

Nowy skandal polityczny w Bonn 
Dwa oblicza Seebohma

Niedzielne wystąpienie bońskiego ministra komunikacji 
Seebohma na zjeździe „ziomkostwa Niemców sudeckich”, 
w którym skrytykował on ostro „pokojową notę” rządu NRF 
za odcięcie się od układu monachijskiego, wywołało gwał­
towny oddźwięk w kołach rządzących.

Seebohm przyczynił się do 
podjęcia przez zjazd uchwały 
podkreślającej „prawo do oj­
czyzny i do samostanowienia 
Niemców sudeckich” i doma­
gającej się, aby rząd federal­
ny zajął wobec tej sprawy „ja 
sne stanowisko”. Już we wto­
rek Seebohm przesłał do urzę­
du kanclerskiego wielki list 
wyjaśniający, że został on fał­
szywie zrozumiany, że wcale 
nie krytykował noty rządu 
NRF, lecz nawet stawał w jej 
obronie etc.

Te spóźnione wyjaśnienia 
nie załatwiły jednak sprawy, 
a dwaj deputowani z ramienia 
SPD wysunęli żądanie pod ad­
resem Erharda, aby usunął 
Seebohma z gabinetu.

W związku z tą aferą „Neue 
Rhein-Ruhr Zeitung” stwier­
dza: strony uczestniczące w 
sporze muszą rozstrzygnąć, w 
jakiej mierze Seebohm zasłu­
guje na zaufanie swoich kole-

Zemsta dyktatora
Rząd dyktatora Franco) bar­

dzo słono kazał zapłacić hisz­
pańskim poetom, architektem 
i innym przedstawicielom inte­
ligencji za dołączenie się do 
demonstracji studenckiej • w 
końcu marca br. Kilkuset stu­
dentów zorganizowało wów­
czas spotkanie w klasztorze 
kapucynów i przez dwa dni 
i dwie noce przebywało w tym 
klasztorze oblężonym przez po­
licję.

Obecnie sąd Barcelony ska­
zał intelektualistów hiszpań­
skich na kary pieniężne, się­
gające w niektórych wypad­
kach do 200 tysięcy pesetów 
'około 1.200 funtów). (PAP)

Koncentracja transportu 
przebiega z opóźnieniem

W środę odbyło się posiedzenie Komisji Transportu i Łącz­
ności przy Wydziale Przemysłu Ciężkiego i Komunikacji 
Komitetu Centralnego PZPR. Obrady poświęcone były omó 
wieniu prżedsięwzięć podejmowanych dla koncentracji 
i usprawnienia transportu samochodowego.

W ciągu 1965 r. uregulowa­
no m. in. sprawy rozpoczyna­
nia wspólnych inwestycji 
transportowych oraz tworze­
nia i wspólnej eksploatacji za­
plecza technicznego przez u- 
czestników porozumień bran­
żowych w transporcie samo­
chodowym. Tworzy się rów­
nież terenowe i resortowe pla 
ny rozwoju transportu, które 
powinny przynieść obniżkę 
kosztu przewozów.

Podkreślając te osiągnięcia, 
członkowie komisji stwierdzili 
jednocześnie, że wskutek prze 
kroczenia terminów wydania 
przepisów wykonawczych, rea 
lizacja uchwały KERM w spra 
wie koncentracji i uspraw­
nienia transportu samochodo­
wego, jest opóźniona. Wpro­
wadzanie w życie postanowień 
uchwały, napotyka również 
na trudności z powodu niedo­
statecznego zaplecza technicz­
nego transportu, istnienia sze 
regu czynników, hamujących 
centralizację przewozów, sła­
bego rozwoju PKS oraz zbyt 
wolnego przejmowania taboru 
małych przedsiębiorstw trans-

W obronie dziennikarza
W kilka dni po ogłoszeniu 

decyzji nakazującej dwom ko­
respondentom brytyjskim BBC 
opuszczenie Rodezji, rodezyj- 
ski minister informacji, imi­
gracji i turystyki John How- 
man nakazał korespondento­
wi londyńskiemu tygodnika 
„Observer”, Roy Perrott’owi, 
aby wyjechał z Rodezji.

Sąd Najwyższy wystąpił w 
tym wypadku przeciwko de­
cyzji ministra i zażądał aby 
wykazał on do dnia 26 maja 
z jakich powodów Perrott nie 
otrzymał zezwolenia na pozo­
stanie w Rodezji. Jednocześnie 
sąg, oznajmił,_ że Perrott. bę­
dzie mógł pozostać w Rodezji 
przez tydzień od chwili podję­
cia ostatecznej decyzji — w 
wypadku gdyby zatwierdziła 
ona decyzję ministra infor­
macji. (PAP) 

gów, w rządzie z jednej stro­
ny i swoich sudeckich ziom­
ków — z drugiej, kiedy jedne­
go dnia na posiedzeniu gabi­
netu wykreśla politykę, a dru 
giego — odrzuca tę politykę na 
posiedzeniu ziomkostwa. Al­
ternatywa jest jak najbardziej 
jasna: jeśli chce on pozostać 
ministrem federalnym, musi 
wobec wszystkich odpowiadać 
za posunięcia rządu federal­
nego; jeśli w konkretnych spra 
wach pragnie działać według 
własnego kursu — musi wy­
stąpić z rządu. (PAP)

Podróż do „zakazanych" 
krajów wzbroniona

Profesor Uniwersytetu Yale 
— Staughton Lynd oświad­
czył, że uzyska zezwolenie 
władz USA na podróż do Eu­
ropy, jeżeli złoży zapewnienie, 
iż nie odwiedzi żadnego z „za­
kazanych krajów”. Lynd o- 
trzymał zaproszenie od brytyj 
skiego komitetu rozbrojenia 
nuklearnego z prośbą, byz'w 
drugi' dzień świąt, wygłosił 
przemówienie na Trafalgar 
Sąuare w Londynie, po za­
kończeniu tradycyjnego mar­
szu zwolenników pokoju i roz 
brojenia. Profesor jest za­
proszony także do Oslo przez 
Zrzeszenie Studentów Norwe­
skich. )

Jak wiadomo, Departament 
Stanu USA nie przedłużył 
Lyndowi ważności paszportu 
zagranicznego, po jego powro­
cie z podróży do DRW. (PAP) 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Dzisiejszy serwis lnformacvlnv 
ooracował Janusz Marciszewski. 

portowych przez jednostki 
większe.

Członkowie komisji uznali 
za celowe utworzenie w Mini­
sterstwie Komunikacji specjał 
nej komórki, zajmującej się 
problemami rozwoju i koor­
dynacji transportu samocho­
dowego w całym kraju. (PAP)

leszcze 14 razy 
„Wojna domowa"
Wczoraj bawiła w Poznaniu 

na zaproszenie redakcji filmo­
wej Telewizji Poznańskiej 
Alina Janowska — laureatka 
„Złotej Maski” dla najpopular 
niejszej naszej aktorki. Przed 
występami w telewizji w pro­
gramie Sylwetek X Muzy spot 
kała się ona z dziennikarzami.

Pytaliśmy ją głównie o dal­
sze losy „Wojny domowej” i 
najbliższe plany artystyczne.

„Wojna domowa” będzie 
miała jeszcze 14 odcinków i 
skończy się gdzieś w połowie 
lipca. W sierpniu Alinę Ja­
nowską czeka podróż do Pa­
ryża i występy w „Olimpii”, 
Aktorka niedawno dopiero 
wróciła z Izraela, gdzie 
występowała z dużymi suk­
cesami wspólnie z Bogda­
nem Łazuką. Od września Ja­
nowska grać będzie w war­
szawskim teatrze „Komedia”, 
którego nowym dyrektorem 
został Wojciech Siemion, (ob)

„Feminizacja" 
rządu brytyjskiego

W skład nowego rządu bry­
tyjskiego po raz pierwszy w 
historii Anglii wchodzi aż 7 
kobiet. Na czele tej listy ko­
biet znajduje się Barbara Ca- 
stle, minister transportu Jedy­
na kobieta w ścisłym gabine­
cie.

Inne kobiety, członkowie rzą 
du to: Eirene White minister 
stanu do spraw zagranicznych, 
pierwsza kobieta w historii 
zjednoczonego królestwa, któ­
ra zajmuje tak poważne sta­
nowisko w resorcie spraw za­
granicznych, Alice Bacon —» 
minister stanu do spraw we­
wnętrznych, Margaret Herbi- 
son, minister do spraw eme­
rytur i ubezpieczeń społecz­
nych, Judith Hart — minister 
stanu do spraw Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów, Jennie 
Lee — minister kultury oraz 
Shirley Williams — sekretarz 
parlamentarny w minister­
stwie pracy. (PAP)

Znieczulica 
przyniosła śmierć
W maju ub. roku na tzw. „za­

kręcie śmierci” w Alei Sobieskie­
go w Wilanowie — motocykl zde­
rzył się z furmanką. Jadący na 
motocyklu młodzi chłopcy — Ja­
cek W. i Andrzej P. odnieśli cięż­
kie obrażenia. Przygodni świad­
kowie wypadku odwieźli swym 
samochodem nieprzytomnego 
Jacka W. do najbliższego szpi­
tala, którym był Szpital Czernia­
kowski. Tu jednak portier — Wło 
dzimierz K. odmówił wpuszczenia 
ich na teren szpitala i powiado­
mienia dyżurujących lekarzy. Za­
trzaskując bramę oświadczył, że 
szpital nie pełni ostrego dyżuru 
i pomocy należy szukać w śród­
miejskim pogotowiu. Portier za­
chował się podobnie, gdy po kil­
kunastu minutach inny kierowca 
przywiózł drugą nieprzytomną o- 
fiarę wypadku.

Jacek W. wieziony na pogoto­
wie — zmarł w drodze. Drugiego 
chłopca po długim leczeniu i o- 
peracji — udało się utrzymać przy 
życiu.

Wkrótce Włodzimierz K. stanie 
przed Sądem Powiatowym dla m. 
st. Warszawy, oskarżony o nie- 
udzielenie pomocy ludziom znaj­
dującym się w bezpośrednim za­
grożeniu życia. Należy dodać, że 
portier znał wewnętrzne zarządze­
nie szpitala, które zobowiązywało 
go do natychmiastowego zawiado­
mienia dyżurujących lekarzy W 
chwili zgłoszenia się ofiar wypad­
ków drogowych i zabraniające md 
podejmowania jakichkolwiek sa­
modzielnych decyzji w tych spra­
wach. (PAP)
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Wielka wojna Bolesława (3)

PÓŁMETEK ZWYCIĘSTWA
Pokój nie trwał długo. Wy 

powiedział go Henryk, 
zresztą chyba nie bez 

wpływu jakichś intryg Wiele­
ckich. A z odnośnym poselst­
wem ruszył do Poznania zięć 
bolesławowy, Hermann.

Bolesław zareagował w spo­
sób sobie właściwy. Jedno ni­
szczące uderzenie skierowane 
w okolice Magdeburga i dru­
gie — na Łużyce. Padł Budzi- 
szyn, broniony w sposób pod­
padające ślamazarny przez rze 
czonego Hermanna, któremu z 
kolei w sposób podpadające 
powolny spieszyli z pomocą 
sascy feudałowie. W tej fazie 
wojny zresztą bardzo jaskra­
wo uwidaczniał się fakt, że 
Chrobry walczył nie tylko rnie 
czem. Z rozmaitych przekazów 
kronikarskich wnioskując moż 
na sądzić, że nie było takiego 
kąta w ówczesnych Niemczech, 
do którego nie docieraliby taj 
ni emisariusze polskiego wład 
cy, szukając politycznych prze 
ciwników Henryka, odnawia­
jąc dawne przyjaźnie, nawią­
zując nowe, wioząc słowa za­
chęty i sympatii. I nie tylko 
słowa. Nikt nigdy nie dojdzie, 
ile fortun magnackich w Niem 
czech wyrosło na zlocie z „fun 
duszu specjalnego” Bolesława 
Chrobrego... Henryk bywał 
zresztą zmuszony do ostrych 
przeciwdziałali. W roku 1009 
usunął wreszcie Guncelina z 
Miśni, zarzucając mu „bliższe 
niżby wypadało” kontakty z 
Chrobrym i marchią miśnień­
ską pozyskał Hermanna. Dwa 
zające za jednym strzałem — 
trzeba powiedzieć, że Bolesła­
wowy przeciwnik też nie był 
w ciemię bity.

W 1010 roku nie zdołał jednak 
odnieść, jak zamierzał, zwycięst­
wa nad Bolesławem. Niemiecka 
wyprawa poważnie spustoszyła Łu 
życe, lecz grody pozostały w pol­
skich rękach. Dotarła do Głogowa, 
lecz Odry sforsować nie zdołała 
ani samego grodu nie zdobyła. 
Zresztą sam Henryk, rozchorowa­
wszy się, zmuszony był odjechać 
na zachód, zaś pozostali na miej­
scu feudałowie ograniczyli się do 
spustoszenia pewnych części Dol­
nego Śląska, po czym pospiesznie 
wrócili do domów, doniósłszy kró 
łowi, że „wracają z dobrymi re­
zultatami”. Pod względem opera­
cyjnym i politycznym rezultaty te 
równały się dokładnie zeru. Hen­
ryk musiał sobie z tego zdawać 
sprawę, lecz trudności wewnątrz- 
krajowe uniemożliwiły mu zmon­
towanie nowej wyprawy.

W roku 1012 Chrobry zdobył ob­
sadzony przez załogę niemiecką 
gród Lubusz, starą słowiańską w* 
równię, zniszczoną jeszcze w pier­
wszej połowie X wieku przez ce­
sarza Henryka I i dopiero niedaw 
no odbudowaną przez arcybiskupa 
magdeburskiego.

W tej rundzie walki Chrobry za 
dawał ciosów więcej i silniejszych 
niż Henryk.

W następnym roku obydwie stro 
ny dojrzały do chwili wytchnie­
nia.

Przed Henrykiem otwierały 
się możliwości dokonania wre 
szcie w Rzymie, odkładanej od 
11 lat koronacji cesarskiej. 
Lecz trudna i ciężka wyprawa 
włoska wymagała zabezpieczę 
nia tyłów ze strony Bolesława. 
Zresztą, jak się wydaje, Hen­
ryk był już wówczas nieco zmę 
czony przewlekającą się i przy 
bierającą coraz bardziej nie­
pomyślny obrót walką z Pol­
ską i gotów był do zaakcepto­
wania nawet trwałego pokoju

za cenę choćby jakiegoś cie­
nia, jakiegoś pozoru lenna i za 
leżności Bolesława.

Bolesław aktualnie miał 
pewne kłopoty w swej polity­
ce ruskiej, natury zresztą bar­
dziej rodzinno-dynastycznej 
niż politycznej. Po prostu ksią 
żę Świętopełk, mąż jego córki, 
w którym Chrobry widział rę­
kojmię swych dobrych stosun 
ków z dworem kijowskim zna 
lazł się w więzieniu i trzeba 
go było stamtąd jakoś wydo­
być.

Spotkano się więc w tym sa 
mym Merseburgu, co przed 11 
laty. Pokój negocjował w roli 
„ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego” następca tro­
nu polskiego, Mieszko. W ten 
sposób Chrobry po raz pierw­
szy wprowadził na arenę poli- 
tyczno-międzynarodową swego 
zdolnego, dzielnego i wykształ 
cenego syna, któremu miało 
się w przyszłości powieść tak 
fatalnie. Na razie jednak nikt 
nie przewidywał smutnych póź 
niejszych losów młodego pia- 
stowicza. W Merseburgu przyj 
mowano go z honorami, co 
prawda, niższej rangi protoko 
lamej. Honory „należne god­
ności królewskiej” — 
jak wyraźnie stwierdzają nie-

W KRĘGU
TYSIĄCLECIA

Sprostowanie
Prostujemy nazwisko autora 

książki „Chrzest Polski”, o któ­
rej pisaliśmy wczoraj (Półka z 
książkami); jest nim Jerzy Do- 
wiat. Przepraszamy.

mieckie kroniki — zarezerwo­
wano dla samego Bolesława, 
gdy własną osobą stanął w 
Merseburgu, by traktat osobi­
ście zatwierdzić i zaprzysiąc. 
Honory honorami, ale władca 
Polski dobrze pamiętał opre­
sję z roku 1002. Zanim więc 
wyruszył w drogę, w Pozna­
niu znalazła się grupa odpo­
wiednio wysoko urodzonych 
zakładników niemieckich wła­
snymi głowami ręczących za 
bezpieczeństwo Bolesława.

Traktat przewidywał odda­
nie Polsce Milska i Łużyc ja­
ko lenna niemieckiego. Jed­
nakże potwierdzał on równo­
cześnie w dwóch sprawach u- 
znanić przez Henryka pełnej 
prawnomiędzynarodowej rów- 
norzędności Bolesława jako 
władcy. Po pierwsze, pokój po 
twierdzony został przysięgami 
równorzędnymi złożonymi 
przez obu władców, po drugie 
— również dwustronne były 
przyrzeczenia — przyjęte wów 
czas przy zawieraniu pokojów 
— pomocy zbrojnej w najbliż­
szych przedsięwzięciach. Bole­
sław miał dostarczyć Henry­
kowi posiłków na wyprawę 
włoską, ale równocześnie Hen 
ryk Bolesławowi — na wypra­
wę ruską. Na tej podstawie 
niektórzy historycy wyrażają 
pogląd, iż hołd złożony przez 
Bolesława królowi Niemiec z 
Łużyc i Milska nie zawiązywał 
stosunku lennego nawet w od­
niesieniu do tego terytorium 
lecz stanowić miał — były ta­
kie precedensy w ówczesnym 
prawie traktatowym — rodzaj 
gwarancji trwałości pokoju.

Materialnie rzecz biorąc, pokój 
merseburski oznaczał powrót przez 
obydwie strony do punktu wyj­
ścia, to znaczy do zjazdu merse- 
burskiego z 1002 r. Można go więc 
uważać za zwycięstwo Bolesława. 
Lecz sytuacja polityczna była jut 
inna niż przed 11 laty. To, co w 
roku 1002 było dla Henryka tylko 
przemijającym złem koniecznym 
— obecnie mogło mu się wydawać

pożądaną wartością. Z drugiej stro 
ny Bolesław, bogatszy o 11-letnie 
doświadczenia, musiał zdawać so­
bie sprawę z niebezpieczeństw, kto 
re ze sobą niesie pokój mersebur- 
ski. Musiał również dostrzegać 
zmieniający się na jego korzyść 
układ sił, czy może raczej prze­
mawiający na jego korzyść stosu­
nek sił: w ciągu minionych lat 
walki okazało się jasno, że bolj- 
sławowe państwo jest zorganizo­
wane i funkcjonuje znacznie le­
piej od niemieckiego, że, co za 
tym idzie, faktyczne możliwości 
wojenne Polski są, mimo wyraź­
nie mniejszego potencjału, ca naj­
mniej równe niemieckim, a być 
może i większe; Bolesław był w 
stanie rzucać do walki wszystkie 
swe siły i środki, czego żadną mia 
rą nie da się powiedzieć o Henry­
ku, skazanym na niekończące się 
walki, zatargi i układy z potężny­
mi feudałami niemieckimi. Dla Bo 
lesława więc to, co mogło stano­
wić przez 11 lat pożądaną formę 
modus vivendi z Rzeszą, obecnie 
mogło być tylko półmetkiem zwy­
cięstwa.

W konsekwencji — najbliż­
sze kilkanaście miesięcy to nie 

’p»zerwany ciąg zabiegów Bo­
lesława, by zmusić cesarza do 
zerwania pokoju. Łużyce i Mil 
sko trzymał, lecz z obowiąz­
ków lennika wywiązywać się 
nie zamierzał. Posiłków na wy 
prawę włoską po prostu nie 
posłał. Posłał natomiast do pa 
pieża list, w którym ubolewa, 
że... nie może przesłać należ­
nego świętopietrza ze względu 
na przeszkody stawiane przez 
Henryka, który akurat zdążał 
do Rzymu na koronację. Po­
słał również do Włoch swoich 
emisariuszy i „wywiadywał 
się po cichu, jak stoją sprawy 
króla w tamtych stronach oraz 
starał się przez nich zbunto­
wać przeciwko niemu kogo 
tylko mógł”. (Thietmar). Coraz 
dalej, coraz pewniej, coraz 
trafniej sięgały ręce polskiego 
władcy, ze zdumiewającą łat­
wością obejmującego horyzon­
ty europejskie, zarówno w te­
rytorialnym jak i politycznym 
sensie.

Henryka, wracającego do 
Niemiec po koronacji cesar­
skiej — jak wszystko wska­
zuje — absolutnie nie zachwy 
cała perspektywa ostatecznej 
rozprawy z Bolesławem. Roz­
począł uporczywe zabiegi dy­
plomatyczne. Poselstwa, pro­
pozycje rokowań, zaproszenia, 
w celu — jak byśmy dziś po­
wiedzieli---- -wymiany poglą­
dów na problemy sporne. Bo­
lesław milczał.

Raptem zaszło wydarzenie, któ­
re mogło nadać całej sytuacji zu­
pełnie inny bieg. Mieszko, wysła­
ny w poselstwie do aktualnego, 
związanego raczej z cesarzem, 
księcia czeskiego Udalryka — zo­
stał przez niego uwięziony. Zaczy­
na się nieprawdopodobna seria pe 
chów Bolesławica. Cesarz wydo­
był go z rąk Udalryka i zatrzymał 
w Merseburgu. Ponowił wobec Bo 
lesława propozycje rokowań — 
miał w ręku argument kolosalny. 
Władca polski zdecydował się na 
próbę nerwów. Odmówił osobiste­
go przybycia, zażądał kategorycz­
nie uwolnienia syna. Mniej lub bar 
dziej opłacane przyjaźnie w Niem 
czech miały mu się sowicie opro­
centować. Rada feudałów, zazna­
jomiona z ostatnią odpowiedzią Bo 
lesława, uchwaliła... zwolnienie 
Mieszka! Wzięto od niego jedynie 
przyrzeczenie, że nie będzie wy­
stępował przeciw cesarzowi, przy­
rzeczenie, z którego iluzoryczności 
musieli sobie zdawać sprawę wszy 
scy zainteresowani.

Henryk postanowił zmonto­
wać olbrzymią, zmasowaną o- 
fensywę na Polskę. Wlokąca 
się od lat, przerywana okresa­
mi pokoju, wojna musiała te­
raz wkroczyć w swą rozstrzy­
gającą fazę.

RYSZARD DRECKI

Zachwiane proporcje 
antyalkoholowych wydatków

O skuteczności 
dy decyduje 
jej

ale także 
i treści,

propagan- 
nie tylko

komunikatywność,
nowoczesność formy 
siła argumentacji,

zróżnicowanie i przede wszyst 
kim zgodność z praktyką. Czy 
te niełatwe wymogi spełnia 
propaganda antyalkoholowa, 
na którą rok rocznie wydaje 
się w Polsce dziesiątki 
milionów złotych?

Upowszechnioną formą dzia­
łalności propagandowej skie­
rowanej przeciwko pijaństwu 
jest tzw. impreza antyalkoho­
lowa. Brzmi to obiecująco. W 
rzeczy samej nader często cho­
dzi tu tylko o antyalkoholowe 
wstawki do programów zespo­
łów estradowych (również 
tych, którym patronuje „Es­
trada”). Owa wstawka polega 
na podaniu — przez konferan­
sjera — kilku liczb (dotyczą­
cych spożycia alkoholu, wy­
padków spowodowanych nie­
trzeźwością itp.) i okraszeniu 
ich mniej lub bardziej uda­
nym dowcipem na temat pi­
jaków. Bywa jednak i tak — 
np. w Rawickim — że anty­
alkoholowy akcent sprowadza 
się do... zapowiedzi: „pragnie­
my poinformować, że współ­
organizatorem dzisiejszej im­
prezy jest społeczny komitet 
przeciwalkoholowy”.

Komentowanie tych faktów 
byłoby oczywiście wyważa­
niem otwartych drzwi. Można 
więc zająć się inną formą pro-

pagandy — plakatami nawo­
łującymi do abstynencji. Czę­
sto tylko nawołującymi („Nie 
pij!”. „Ani kropli piwa, wina, 
wódki”) bez ukazywania na­
stępstw alkoholizmu. Trudno 
więc mówić o sugestywności. 
Nie jedyna to zresztą wada tej 
formy propagandy wizualnej.

Przed kilkoma laty grupa 
poznańskich lekarzy przepro­
wadziła badania dotyczące per 
cepcji przeciwalkoholowych 
plakatów. Okazało się, że o- 
gromna większość tego rodza­
ju wydawnictw do alkoholi­
ków wcale nie trafia, nie robi 
na nich najmniejszego wraże­
nia. Błąd propagandy polega 
tu na tym, że zawiera ona o-

holu? Pomyśl, matko! Pomyśl, 
ojcze!”

Inne formy propagandy (w 
sumie jest ich niewiele, a stan 
ten trwa od lat) to wstawki 
filmowe, wystawy i odczyty. 
Tych ostatnich co roku orga­
nizuje się setki, jednakże czę­
sto dla bardzo nielicznego au­
dytorium (czasami nawet dla 
kilkunastu osób).

Przyjrzyjmy się z kolei, jak 
spełniany jest wymóg sprzęże­
nia działalności propagando­
wej z praktyką. Charaktery­
styczny jest tu przykład z Ra­
wicza. Tamtejszy komitet

gólnikowe apele („Nie 
jaj czasu”) podnosi 
my ogólnospołeczne 
„Wpływ alkoholu na 
ność pracy”), podczas

przepi-^ 
próbie- 1 
(plakat: 
wydaj- : 
gdy w 1

przypadku alkoholików nale­
żałoby odwoływać się do ego-
istycznych pobudek (coś 
tym rodzaju: „Nałogowo 
jesz — nieuchronnie czeka 
nędza, choroba...”).

Wydawane w ogromnych

W 
pi­
ci ę

na
kładach ulotki nierzadko rażą 
natomiast ubóstwem argumen 
tacji, naiwnością, sileniem się
na uatrakcyjnienie 
kilka próbek.

„Alkohol nigdy 
żywieniem...”

„W ciągu doby 
worodków rodzi się

treści. Oto

nie jest

na 1000 no-
24 dzieci u-

pośledzonych. Ile w tym jest dzie­
ci uszkodzonych działaniem alko-

przeciwalkoholowy ogłosił rok 
bieżący rokiem trzeźwości, w 
związku z czym nasilił propa­
gandę. Prezydium PRN roz­
szerzyło natomiast sie'ć 
punktów sprzedaży alkoholu 
m. in. wprowadzając wino 
do sklepów piekarniczych (mó 
wiono o tym na II Wojewódz­
kim Zjeździe SKP w Pozna­
niu).

W Słupcy, gdzie spożycie al­
koholu było i jest duże, całko­
wicie zniesiono ograniczenia w 
sprzedaży wódki.

Dodajmy w końcu, że po­
wszechnie i często bezkarnie 
łamane są przepisy ustawy 
antyalkoholowej. I tak prezy­
dia rad narodowych wojewódz 
twa poznańskiego wprowadzi­
ły do budżetów na rok 1965 
fundusze antyalkoholowe w
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przerwanej i nie doprowadzonej do końca. 
Ignacy Małecki w szkicu „Polska technika w 
perspektywie tysiąclecia” podkreśla szczegól­
ne znaczenie dwudziestolecia Polski Ludowej 
w historii rozwoju techniki w naszym kraju, 
omawia rozwój produkcji przemysłowej w 
historii Polski, przedstawia postęp techniczny 
i badania naukowe.

Artykuł wstępny kwietnio- 
wego zeszytu „Nowych Dróg” 

K zatytułowany „W sprawie sto
• sunków między państwem a

> Kościołem” omawia zaostrze­
nie stosunków między częścią 
hierarchii kościelnej a pań­
stwem, spowodowany znaną

korespondencją między 36 polskimi bisku­
pami a niemieckimi biskupami.

W artykule om awia się nieodpowiedzialną akcję 
polityczną reakcyjnej grupy w kierownictwie epi­
skopatu, wymierzoną przeciw zasadniczym zało­
żeniom polityki Polski Ludowej. Akcja ta ma dwa 
aspekty. Wewnętrzny jest kontynuacją, ze wzmo­
żoną siłą, dotychczasowej opozycyjnej, antysocja­
listycznej działalności kierowniczych kół hierar­
chii kościelnej; jej przejawem jest przeciwsta­
wianie rocznicy chrztu Polski ogólnonarodowym 
obchodom IMO-lecia. Aspekt zewnętrzny szczegól­
nej wagi nabrał w ostatnich miesiącach, po raz 
pierwszy bowiem w sposób jawny kierownictwo 
episkopatu przeciwstawia się polityce zagranicznej 
Polski Ludowej. W artykule omawia się politycz­
ny wydźwięk orędzia biskupów polskich do niemiec 
kich i smutne tradycje przeciwstawiania się przez 
kierownictwo episkopatu dążeniom narodowym.

Sprawy gospodarki są przedmiotem roz­
ważań Dyzmy Gałaja i Tadeusza Hunka w 
artykule „Zmiany w gospodarstwie chłopskim 
jako skutek usług kółek rolniczych”; autorzy 
przedstawiają wyniki przeprowadzonej w 
1964 r. ankiety-wywiadu wśród producentów 
rolnych 16 wsi powiatu puławskiego i płoc­
kiego. Bohdan Gliński omawia „Niełatwe pro 
bierny reformy systemu zarządzania przemy­
słem”, skupiając uwagę na zmianach stosun­
ków pomiędzy centralą zjednoczenia a jedno­
stkami zgrupowanymi. „Ważniejsze inwesty­
cje przemysłowe w pięciolatce 1961—1965” 
przedstawia Zygmunt Szeliga.

Przypomina m. in., że w Poznańskiem w okresie

Podkreśla się, że na drodze do normaliza­
cji stosunków między Kościołem a państwem 
jóst tylko jedna przeszkoda — polityczna po­
stawa kierowniczej grupy episkopatu, która 
nie chce się pogodzić z ustrojem Polski Lu­
dowej.

Tysiącleciu Państwa Polskiego miesięcznik 
poświęca trzy artykuły. Wacław Bielecki w 
artykule „Złoty wiek” omawia polityczno- 
społeczne zmagania sił antyfeudalnych z si­
łami średniowiecznymi w okresie Odrodzenia, 
rozwój miast oraz rozkwit literatury tego o- 
kresu. Andrzej Zahorski w artykule „Konsty­
tucja 3 Maja” na tle sytuacji międzynarodo­
wej ówczesnej Polski i struktury społecznej 
kraju przedstawia genezę Konstytucji 3 Ma­
ja i opinie współczesnych temu wydarzeniu 
polityków. Rozwiewa legendarne mity o isto­
cie tej konstytucji stwierdzając, że w wyniku 
wieloletnich badań historycy zdołali przedsta­
wić jej prawdziwy obraz, upatrując w niej 
początek wielkiego dzieła naprawy, brutalnie

tym rozbudowano elektrownie Adamów i Konin, 
przekazano do eksploatacji kopalnie Adamów i Ka­
zimierz, budowano hutę aluminium w Koninie, od­
dano do użytku fabrykę łożysk tocznych w Pozna­
niu, przędzalnię w Kaliszu, a w przemyśle spo­
żywczym zbudowano kilkadziesiąt małych i dą­
ży ch obiektów. ”

Sprawy międzynarodowe: Marek Gdański 
pisze o dylematach polityki brytyjskiej na 
wschód od Suezu, a więc w rejonie, który ma 
podstawowe znaczenie ekonomiczne i jest 
równocześnie ważny politycznie oraz strate­
gicznie. Beata Babad w artykule „Chile na 
skrzyżowaniu dróg” przedstawia politykę pre­
zydenta E. Freia, który znalazł się w obliczu 
alternatywy: przyjąć wyzwanie sił wstęcznych 
czy też obrócić się przeciwko masom, którym 
rząd w swym programie obiecywał wyzwo­
lenie od ucisku.

Ponadto: informacja Józefa Kardysia o in Kra­
jowym Zjeździe Związku Młodzieży Wiejskiej, 
Przegląd wydarzeń 'kulturalnych („Wokół teatru 
politycznego”, „Festiwal Kulturalny Związków Za­
wodowych”, „Dawne dzieje ziem polskich w eks­
pozycjach”) oraz recenzje i bibliografie, (tk)
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Pod tym tytułem „Życie 
Warszawy” (nr 182, wyd.
AC) zamieszcza artykuł 

Andrzeja Gwiżdża.

Czy rozdział kościoła od państwa 
jest anachronizmem?

Autor przypomina, że najważ­
niejsze zasady ustroju we współ­
czesnych społeczeństwach unormo 
wane są w konstytucjach. 
Sejm PRL uznał za szczególnie 
ważną dla rozwoju społecznego za 
sadę oddzielenia kościoła od pań­
stwa i uczynił ją normą konsty­
tucyjną, co oznacza, że obowiązu­
je ona trwale. A. Gwiżdż Pi­
sze, że obowiązująca w Polsce za­
sada rozdziału kościoła od pań­
stwa oznacza tyle, co oddzielenie 
funkcji państwowych od funkcji 
religijnych oraz organów państwo 
wych od organów kościelnych i 
doprowadzenie do sytuacji, w któ 
rej wykonywanie funkcji państwo 
wych stanowi wyłączną kompeten 
cję organów państwowych, a wy­
konywanie funkcji religijnych — 
wyłączną kompetencję organów ko 
ścielnych.

Prowadzenie aktów stanu cywil­
nego przez świeckich funkcjona­
riuszy państwowych, a nie przez 
urzędy parafialne — czytamy w 
artykule — oto rozdział kościoła od 
państwa. Stanowienie warunków 
i procedury zawierania związków 
małżeńskich, jak również ich e- 
wentualnego rozwiązywania —

przez cywilne przepisy państwo­
we, nie zaś przez przepisy kościel 
ne (kanoniczne) — oto rozdział ko 
ścioła od państwa. Zniesienie o b o 
w i ą z k u nauki religii w szko­
łach publicznych i swoboda nau­
czania religii poza szkołą — ol° 
rozdział kościoła od państwa.

Dążenie do oddzielenia kościoła 
od państwa znamionowało od daw 
na wszelkie demokratyczne doktry 
ny społeczne także i w naszym kra 
ju. Bynajmniej nie tylko komuni­
ści domagali się tego rozdziału; 
nie tylko socjaliści i nie tylko le­
wicowi ludowcy; domagali »ię te­
go również tacy myśliciele i spo­
łecznicy jak Lelewel, Dembowski, 
Krzywicki, Nałkowski, Boy-Zeleń 
ski i wielu innych.

Nie jest to dziełem przypadku. 
Postulat oddzielenia kościoła od 
państwa jest bowiem nieuniknio­
ną konsekwencją postulatu rów­
ności wszystkich wobec prawa. 
Kto walczy o równość o egalita­
ryzm, o tolerancję, ten musi żą­
dać m. in. równouprawnienia wy­
znaniowego, a więc równoupraw­
nienia wierzących i niewierzących; 
historia dowiodła zaś niezbicie, że 
bez oddzielenia kościoła od pań­
stwa to równouprawnienie jest nie 
osiągalne.

Realizacja tej zasady przynosi 
korzyści całemu .społeczeństwu, Po

nieważ wtedy dopiero państwo, w 
sferze swojego działania, nie roz­
różnia obywateli według ich sto­
sunku do religii, przepisy prawa 
zaś obowiązują jednakowo wszyst 
kich. Rozdział kościoła od państwa 
daje także określone korzyści ko­
ściołowi i ludziom wierzącym. Ko 
ściolowi — bo usuwa możliwość 
mieszania się państwa do wewnę­
trznych, religijnych spraw kościo­
ła. Wierzącym — bo stwarza na­
turalną podstawę ustrojową do peł 
nego wprowadzenia w życie wol­
ności sumienia i wyznania. „Nie 
wolno zmuszać obywateli do nie- 
brania udziału w czynnościach lub 
obrzędach religijnych — głosi Kon 
stytucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. — Nie wolno też nikogo 
zmuszać do udziału w czynnoś­
ciach lub obrzędach religijnych”. 
Jest faktem, który chyba pozytyw 
nie oceniają i wierzący i niewie­
rzący, że np. nie ma w naszych do 
wodach osobistych rubryki „wy­
znanie”, że nie ma jej w aktach 
stanu cywilnego ani w formula­
rzu tzw. ankiet personalnych, że 
sprawę religii traktuje się jako 
prywatną sprawę obywateli. Na­
sze świeckie państwo nie przeszka 
dza wierzącym obywatelom w wy 
konywaniu'przez nich czynności i 
udziału w obrzędach religijnych, 
ponieważ jest to dziedzina, która

na mocy rozdziału kościoła od pań 
stwa nie należy do sfery działania 
tego ostatniego.

Zasada pełnej tolerancji musi 
wszakże działać dwustronnie, mu­
si zapewniać zarówno swobodę wie 
rżenia, jak i swobodę niewierze- 
ńia. Nie wolno dyskryminować ni 
kogo, a właśnie udział kościoła w 
wykonywaniu funkcji państwa za 
wsze i wszędzie prowadził do naru 
szania praw i wolności obywateli 
innych wyznań, a zwłaszcza lu­
dzi niewierzących”.

Autor przypomina, źe w okresie 
międzywojennym w znacznej czę­
ści kraju księża jako urzędnicy 
państwowi rejestrowali urodzenia 
dzieci, udzielali ślubów, od nich 
zależało pochowanie zmarłego na 
cmentarzu, pobierali za te usługi 
dowolnie wysokie opłaty. Wielu 
przeciwników rozdziału kościoła 
od państwa domagało się wówczas 
większych jeszcze praw dla kościo 
ła — sądowego karania za zmianę 
wyznania rzymsko-katolickiego na 
inne, wprowadzenia z urzędu bis­
kupów do Senatu.

W Polsce przedwojennej konsty­
tucje głosiły, źe „wyznanie rzym­
sko-katolickie (...) zajmuje w pań­

stwie naczelne stanowisko”.

Mimo to w Polsce przedwo­
jennej hierarchia kościelna 
wchodziła nieraz w konflikt z 
władzami państwowymi, dążąc 
do dalszego jeszcze rozszerze­
nia swoich przywilejów i wpły 
wów*). Czy walczyła o dominu 
jącą rolę kościoła w państwie 
dlatego, że bez niej kościół 
nie mógłby może wykonywać 
swoich funkcji religijnych, mo 
ralnych, wychowawczych? Cho 
dziło, krótko mówiąc, oczywi­
ście o politykę: o polity­
czną pozycję kościoła, o poli­
tyczne wpływy, o polityczne 
sojusze i o politycznych wro­
gów.

W następnej części artykułu A. 
Gwiżdż przypomina, źe w więk­
szości krajów współczesnego świa 
ta, kapitalistycznych i socjalistycz 
nych, obowiązuje rozdział kościoła 
od państwa — m. in. w USA i 
ZSRR, w Czechosłowacji i we 
Francji, w NRF i na Węgrzech.

•) „Zycie Warszawy” z dn. 22 
marca br. W artykule pt. „Pań­
stwo żadne i żaden rząd nie może 
tolerować... zamieściliśmy list min. 
J. Jędrzejewicza z r. 1933 do kar­
dynałów Kakowskiego i Hlonda. 
Omówienie tej publikacji druko­
wał „Głos Wielkopolski” 24. III. 
1988.

W Stanach Zjednoczonych zasada 
ta obowiązuje od półtora wieku, 
we Francji — od 60 lat. Jest jed­
nak pewna liczba krajów, w któ­
rych więź państwa z religią jest 
konstytucyjnie utrzymywana. Au 
tor zwraca uwagę, że w Europie 
jest tak w anglikańskiej Wielkiej 
Brytanii, w luterańskiej Skandy­
nawii i prawosławnej Grecji, a 
więc w krajach, w których istnie­
ją kościoły niezależne od Watyka­
nu, kościoły narodowe, autokefali­
czne. Powiązania kościoła rzym­
sko-katolickiego i państwa istnie­
ją zaś tylko we Włoszech (specy­
ficzna sytuacja ze względu na bli­
skość Watykanu) oraz w najbar­
dziej zacofanych państwach Euro­
py — w Irlandii i Hiszpanii.

Pierwszy w historii USA prezy­
dent wyznania rzymsko-katolickie 
go John Kennedy — pisze A. 
Gwiżdż — tak określił swe stano­
wisko w sprawie stosunków mię­
dzy państwem a kościołem;

„Bez względu na to — oświa 
dczył J. Kennedy — jaką kto 
wyznaje religię w swoim pry­
watnym życiu, nic nie może 
być, w sprawowaniu urzędu, 
stawiane ponad przysięgę wier 
ności Konstytucji... rozdział
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wysokości 3,3 min. zł, a więc 
o ponad 1 min. zł mniej niż to 
przewiduje ustawa. Na domiar 
złego kwota ta w ciągu roku 
została obcięta o 200 tys. zł. 
Obcięty budżet antyalkoholo­
wy został zaś wykonany tylko 
w 90 procentach.

Z dotychczasowych rozwa­
żań niedwuznacznie wynika, 
że prowadzona bardzo szeroko 
akcja propagandowo-uświada- 
miająca nie może przynosić 
zadowalających rezultatów. 
Stąd wniosek, że znaczną 
część wydatkowanych na tę 
akcję funduszy należy uznać 
za pieniądze wrzucane w bło­
to. A są to niemałe kwoty. W 
ub. roku prezydia rad narodo­
wych wydały na odczyty 545 
tys. zł, na plakaty, filmy, wy­
stawy — 286 tys. zl, na impre­
zy przeciwalkoholowe 195 tys. 
zł. Razem — ponad milion zło­
tych na propagandę. A na in­
ne cele? Lecznictwo przeciw­
alkoholowe pochłonęło 711 tys. 
zł, organizacja obozów i kolo­
nii dla dzieci (głównie alkoho­
lików) — 721 tys., inne wy­
datki — 685 tys. zł (w tym 
przelewy na inne organizacje, 
które otrzymane fundusze z 
reguły przeznaczały na dzia­
łalność propagandową — 267 
tys., nagrody konkursowe 38 
tys., zapomogi dla rodzin al­
koholików — tylko 84 tys. zł).

Okazuje się zatem, że wal­
czymy z alkoholizmem przede 
wszystkim słowem — pisanym 
i mówionym. I na dodatek ro­
bimy to źle. Dopóki nie bę­
dziemy, kosztem propagandy, 
więcej niż dotychczas wyda­
wać przede wszystkim na nie­
dorozwinięte lecznictwo prze­
ciwalkoholowe, nie uda się 
chyba ograniczyć rozmiarów 
groźnej plagi społecznej. Wy­
kazującej obecnie tendencje 
do rozszerzania się o czym 
świadczy wzrost konsumpcji 
alkoholu o 7 procent (w po­
równaniu z rokiem 1964).
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Czy rozdział 
kościoła od państwa 
jest anachronizmem?
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kościoła od państwa jest pod­
stawowym. elementem amery­
kańskich pojęć i tradycji i po 
winien nim pozostać”.

Jeżeli zatem w swych nie­
dawnych kazaniach (np. w Byd 
goszczy 16 marca) ks. kardy­
nał Wyszyński naigrawając się 
z „przemijających przepisów 
Konstytucji” nazwał ustano­
wioną przez tę Konstytucję 
zasadę rozdziału kościoła od 
państwa „anachroniczną”, 
„przebrzmiałą” i „XIX-wiecz- 
ną”, jeśli twierdził: ...„głoszo­
no w wieku ubiegłym tę tezę 
rozdziału kościoła od państwa, 
a u nas w zapóźniony sposób 
to samo dzisiaj się głosi...” — 
to dał tym tylko jeszcze jeden 
przykład, że z gwałtownością 
jego wystąpień idzie w parze 
ńlbo zadziwiająca nieznajo­
mość spraw, o których mówi, 
albo równie zadziwiająca nie­
lojalność w ich referowaniu.

Sprawy powszednie
TT Warszawiacy dyskutowali niedaw- 
1/1/ no na łamach jednego z dzienni­

ków, jak by wzbogacić stolicę w 
place, a zarazem poprawić walory ur­
banistyczne i estetyczne — istniejących. 
Wymianę poglądów na ten temat śledzi­
łem z niejaką zazdrością.

Przyznaj ę, że poznańskie proble­
my mieszkaniowe, kłopoty z gazem, wo­
dą i tramwajami — są ważniejsze niż 
kwestie podnoszone przeze mnie. Z d a - 
j ę sobie sprawę z tego, że urba­
nistyka szeregu miast polskich — i nie 
tylko polskich — prezentuje się gorzej 
od poznańskiej. Jestem świadom, 
że za niedostatek placów w grodzie 
Przemysława, czy za ich niewydarzony 
kształt, nie są winni aktualni, ani nie­
dawni, ojcowie miasta.

Niemniej fakt pozostaje faktem: Po­
znań placów w pełnym tego słowa zna­
czeniu prawie nie ma, a te, które ma — 
są niedokończone, niewydarzone, bądź 
istnieją jedynie na planie miasta. Wła­
ściwie w Poznaniu istnieje jeden jedy­
ny plac, do którego nie można by zgło­
sić większych porządkowych zastrzeżeń, 
jeśli pominiemy to, że przecina go na 
dwoje tramwajowe torowisko i że zubo­
żał o stojący tu ongiś pomnik; to jest 
plac Młodej Gwardii.

Reprezentacyjny plac Wolności wciąż 
pokrywa mało reprezentacyjny piase- 
czek, a liczne wersje przebudowy placu, 
nie doczekały się realizacji.

Najrozleglejszy i mający szanse na 
stanie się miejscem masowych zgroma­
dzeń poznaniaków — plac Wielkopol­
ski, też nie jest ostatecznie uporządko­
wany.

Plac Wiosny Ludów — choć zrobiono 
bardzo wiele, by przydać mu blasku, 
bez radykalnych cięć, na które jakoś się 
nie zanosi, efektu ostatecznego się nie 
uzyska.

Lecz zacznijmy od a.
Plac Asnyka — należał do okazalszych 

w Poznaniu, ostatecznie przekształcany 
przez przedsiębiorcze, okołiczne komite­
ty blokowe na dzieciniec.

Plac Bernardyński — plac z tak zwia­
ną przyszłością. Gdyby go uporządko­
wać, gdyby powziąć decyzję o rozebra­

niu w przyszłości kamienic, oddziela ją- 
cych rynek od tzw. Zielonych Ogródków 
— wówczas miasto mogłoby zyskać roz­
ległą ładnie zagospodarowaną prze­
strzeń.

Plac Czackiego — wyłącznie na planie 
i chyba bez przyszłości.

Plac Curie-Skłodowskiej, raczej ziele­
niec, stykający się z Rynkiem Wildec- 
kim. Razem z Rynkiem, po pracach 
rozbiórkowych — ma przyszłość.

Plac Kolegiacki — zyskał niepomier­
nie po przeniesieniu się tu władz miej­
skich. Ale i ten, drugi co do „jakości” 
na mojej liście placów poznańskich 
obiekt — nie jest do końca uporządko­
wany.

Plac Lipowy — chyba nikt o podob­
nym placu sobie nie przypomni, co samo 
mówi za siebie.

Miasto 
bez placów?

Plac Mickiewicza — istniejący tylko 
dzięki ustawieniu w pobliżu pomnika 
odpowiednich tablic z nazwami; nie ma 
właściwie charakteru placu, nie mówiąc 
już o tym, że od strony Marchlewskiego 
i Towarowej jest niedokończony.

Plac Niepodległości — właściwie nie 
istnieje, plac Orawski i Spiski — to zie­
leńce, plac Reformatorów — może bę­
dzie placem, gdy urbaniści zechcą nadać 
mu praktycznie, a nie tylko teoretycz­
nie, tę rangę.

Plac Sportowy — chyba nawet spor­
towcy nie potrafią wskazać, gdzie został 
on zlokalizowany...

Plac Stawny — twardy (dosłownie) 
szkopuł dla budowniczych, z racji po- 
okupacyjnych „pamiątek”, które zmie­
niły jego ukształtowanie. Podejmowane 
próby urządzenia placu — nie dały za­
dowalających wyników.

Plac Światowida — może coś z tego 
na Junikowie kiedyś wyrośnie?

Plac Waryńskiego — to po prostu 
tramwajowa pętla...

Plac Waszyngtona — istnieje wyłącz­
nie w rejestrze, w rzeczywistości po­
chłonęły go MTP.

Plac Wyspiańskiego — ładny, maleń­
ki, spaskudzony wybudowaniem stacji 
benzynowej.

Plac Zbawiciela — vide sołackie place- 
zieleńce.

Są jeszcze rynki, o jednym z nich by­
ła już mowa. Jeżycki — mógłby p. o. 
placu, gdyby nie szalet, sterczący ni­
czym bunkier i gdyby uporządkować 
narożnik ulic Kraszewskiego i Dąbrow­
skiego. Rynek Łazarski — wiele tu zro­
biono, na ostateczne zagospodarowanie 
czeka okolica ulicy Kącik. Rynek Sró- 
decki jest maleństwem, które roli placu 
podjąć się nie może; jest natomiast Ry­
nek W schodni, który być może za lat ileś, 
gdy dźwigać się będzie poziom urbani­
styczny Poznania prawobrzeżnego — przy 
bierze okazalszy kształt. No i jest Stary 
Rynek, perła miasta, jeden z najpięk­
niejszych rynków świata, ale — z racji 
zabudowy środka — funkcji placu nie 
mogący spełniać.

Mamy więc w poznańskim rejestrze 
22 place, z Zielonymi Ogródkami jest 
ich 23, jeśli dodać 6 rynków — otrzyma­
my pokaźną liczbę 29. Rzeczywistość co­
kolwiek odbiega od suchych zestawień.

Poznań czeka na swój reprezentacyj­
ny plac zgromadzeń. Nie powinien to 
być plac na peryferiach. Jego urządzenie 
nie powinno być także przedsięwzięciem 
straszliwie kosztownym. Proponuję roz­
ważenie, który z istniejących placów 
można szybciej nieco, niż to się dzia­
ło dotychczas, doprowadzić ostatecznie 
do reprezentacyjnego wyglądu.

Zbliża się XXV-lecie Polski Ludowej. 
Może Poznań mógłby otrzymać wreszcie 
obszerny plac w jubileuszowej (czytaj: 
reprezentacyjnej) szacie? Liczy się nie 
tylko to, że mamy prawie 30 placów, 
liczy się przede wszystkim to — jakie.

PIOTR ZYCKI

Procesy zachodzące współ­
cześnie na wszystkich konty­
nentach są akuratnie przeciw 
ne temu, co głosi ks. kardynał. 
Rozdział kościoła od państwa 
gruntuje się na świecie coraz 
mocniej, przy czym, powiedz­
my sobie wyraźnie, proces ten 
rozpoczął się nie w państwach 
socjalistycznych, ale w pań­
stwach burźuazyjnych i to 
przede wszystkim katolickich, 
w których coraz częściej rządy 
nie chcą tolerować dążeń hie­
rarchii kościelnej do miesza­
nia się w sprawy państwa.

Nie dziw, że głoszony przez 
ks. kardynała pogląd o rzeko­
mo „przemijającej” wartości 
obowiązującej w Polsce konsty 
tucyjnej zasady rozdziału koś 
cioła od państwa musi budzić 
stanowczy sprzeciw. Zasada ta 
stanowi bowiem trwały ele­
ment nowoczesnego państwa, 
jest podstawą tolerancji i wol 
ności sumienia.

Dlaczego kardynał Wyszyń­
ski — kontynuuje „Życie War 
szawy” — usiłuje jednak pod­
ważyć powszechne przekona­
nie społeczne o zasadności roz 
działu kościoła od państwa? 
Nie uwierzę, jeśli ktokolwiek 
powie, że skłaniają go do tego 
motywy natury religijnej. Ma 
my tu, niestety, do czynienia 
ze zjawiskiem o zupełnie od­
miennym charakterze: z wal­
ką polityczną, z walką prze­
ciwko państwu ludowemu, z 
walką o to, co ks. kardynał na 
żywa często w swoich kaza­
niach pożądaną „obecnością 
Kościoła” w polityce, ekono­
mii, życiu państwowym, wal­
ką o jakże ziemską władzę. 
Wielokrotne i napastliwe wy­
powiedzi ks. kardynała prze­
ciw zasadzie rozdziału kościo­
ła od państwa — to tylko je­
den z wielu tej politycznej 
postawy dowodów.

Autor zapytuje następnie: czy 
przestrzeganie zasady rozdziału ko 
ścioła od państwa ułatwia czy u- 
trudnia kościołowi wykonywanie 
funkcji, do których jedynie jest 
powołany, tj. funkcji religijnych 
i odpowiada cytatem z uchwalonej 
przez niedawny Sobór konstytucji 
„O kościele współczesnym”.

„Wybór ustrojów politycz­
nych i wyznaczanie rządzą­
cych pozostawia się swobod­

nej decyzji obywateli... Wła­
ściwe Kościołowi posłannict­
wo, które powierzył mu Chry­
stus, nie dotyczy porządku po 
litycznego, gospodarczego czy 
społecznego: cel, jaki mu zo­
stał wytknięty, należy bo­

Nowy port powstaje w Augustowie
Czy zmierzch ortalionu?
Nagły wzrost zamówień na 

prochowce damskie, na które 
popyt w ostatnich latach bar­
dzo się zmniejszył, zachęcił sze 
reg fabryk do ich produkowa­
nia. Tego rodzaju płaszcze za­
częła szyć m. in. największa 
łódzka „Odzieżówka” im. M. 
Fornalskiej. W I kwartale fa­
bryka wykonała ponad 30 tys. 
prochowców damskich, a do­
starczy ich jeszcze 50 tys. 
sztuk. Szyte są one z popeliny 
w 11 kolorach, mają jedwabne 
podszewki, kieszenie zapinane 
są na zamki błyskawiczne. 
Niestety, dodatki nie zawsze 
są osiągalne, a ich brak opóź­
nia lub wręcz uniemożliwia 
produkcję najbardziej atrak­
cyjnych modeli. (PAP)

wiem do porządku religijne­
go”.

Ale ks. kardynałowi — pi- 
sze A. Gwiżdż — jak widać, 
nie o porządek religijny cho­
dzi.

LEKTOR

W Augustowie powstaje no­
wa baza portowo-remontowa, 
która obsługiwać będzie Poje­
zierze Suwalsko-Augustowskie. 
W pobliżu Kanału Augustow­
skiego pogłębia się basen por­
towy, skąd odpływać będą stat 
ki żeglugi pausażerskiej. Jedno 
cześnie rozpoczęto prace adap 
tacyjne w budynku ekspozy­
tury żeglugi mazurskiej, w któ 
rym — oprócz biura — mieś­
cić się będą kasy biletowe, po 
czekalnia oraz kawiarenka dla 
pasażerów. \

Tabor wodny w Augustowie 
wzbogaci się w tym roku o no 
wy stateczek, obliczony na 80 
pasażerów. W Augustowie kur 
sują obecnie dwa statki pasa­
żerskie „Serwy” i „Czajka”, 
zaś na jeziorze Wigry — „Ry- 
bitwa” i „Mewa”. (PAP)

PZU poszukuje 
kandydatów 
na ajentów

Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń przyjmie kandydatów 
na pośredników do wykony­
wania akwizycji w wojewódz­
twie i w Poznaniu, polegają­
cej na pozyskiwaniu dobro­
wolnych ubezpieczeń ludności 
miast i wsi.

Osoby zamierzające poświę­
cić się akwizycji zawodowo, 
mogą być zatrudnione na za­
sadzie umowy o pracę, upo­
ważniającej do korzystania z 
uprawnień, wynikających z 
ubezpieczenia społecznego, tj. 
opieki lekarskiej, zasiłku cho­
robowego, dodatku rodzinnego, 
pełnopłatnego urlopu wypo­
czynkowego itp. Natomiast oso 
by, które pracy tej poświęcić 
zamierzają tylko swój czas 
wolny od codziennych zajęć 
oraz renciści mogą być zatrud­
nieni na zasadzie umowy zle­
cenia. W szczególności ren­
ciści i osoby zatrudnione mogą 
być przyjęte na zasadzie umo­
wy zlecenia jako ajenci zakła­
dowi do obsługi ubezpieczeń 
pracowniczych w zakładzie 
pracy, w którym pracowali 
wzgl. pracują.

Do umów ajencyjnych nie 
mają zastosowania przepisy o 
normowanym czasie zatrudnie­
nia, wobec czego wszyscy po­
średnicy — bez względu na 
rodzaj umowy — wykonywać 
mogą akwizycję w dowolnych 
godzinach dnia.

Przyjmowane mogą być rów 
nież kobiety jako kandydatki 
na ajentów zawodowych i nie­
zawodowych.

Wynagrodzenie stanowi pro­
wizja od pozyskanych ubez­
pieczeń, której wysokość zale­
ży od liczby spisanych wnio­
sków o ubezpieczenie i wyso­
kości składki za te ubezpie­
czenia. Jedynie wynagrodzenie 
prowizyjne pośredników pobie 
rających rentę ograniczone jest 
ńo 1000 zł miesięcznie. Wyna­
grodzenie to nie ma jednak 
wpływu na uprawnienia do 
zaopatrzenia rentowego.

Wszyscy kandydaci zostaną 
przed przystąpieniem do pracy 
przeszkoleni. Zgłoszenia kiero­
wać należy do Inspektoratów 
PZU, znajdujących się we 
wszystkich miastach powiato­
wych.

Inspektoraty dla Poznania i 
powiatu poznańskiego mie­
szczące się przy Placu Mło­
dej Gwardii 8, przyjmują zgło 
szenia kandydatów7 tylko na 
ajentów zawodowych, a więc 
zatrudnianych na zasadzie 
umowy o pracę. KI966

Aluminiowy 
basen kąpielowy 
Aluminiowy basen kąpielowy? 

Tego jeszcze nie było. Pierwszy 
w kraju zostanie zamontowany w 
stolicy Dolnego Śląska. Wykona­
nia tego „szlagierowego” przed­
sięwzięcia podjął się zabrzański 
„Mostostal”. Olbrzymia misa zo­
stanie wpuszczona do uprzednio 
wykopanego dołu i tutaj ściśle 
zespolona. Aluminiowy pojemnik 
znacznie łatwiej utrzymać w czy­
stości, ponadto odpada koniecz­
ność permanentnego uszczelniania 
oraz kosztownej konserwacji.

(ZAP)

UWAGA 
y Al? UCZESTNICY PGL
•HF „II Ziemi”

Na 465 grę Kolektury PGL „Koziołki” przyjmo­
wać będą kupony w następujących terminach:
— na terenie województwa do dnia 8. IV. br. 

— piątku włącznie
— w miastach powiatowych do dnia 9 IV br. 

— soboty włącznie — normalnie jak w każdą 
sobotę,

— na terenie miasta Poznania do dnia 9. IV. 
1966 r. — soboty do godz. 18.

_ _________________________________ _______ K2490

k______ Komunikaty
UWAGA, /

CZŁONKOWIE POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI
MIESZKANIOWEJ!

Zebrania informacyjno - sprawozdawcze członków 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Poznaniu 
— odbędą się w następujących dniach

DZIELNICA GRUNWALD
I. W dniu 184 IV. 1966, godz. 18 -4 Klub PSM przy 

ul. Przybyszewskiego 56 obejmujące Komitety 
Kolonijne nr. 1 2 i 3 oraz nastęoujące budynki: 

ul. Skryta,/Matejki, 
ul. Śniadeckich, strona nieparzysta, 
ul. Śniadeckich, strona parzysta, 
ul. Parkowa i Głogowska 26a.

II. W dnid 19 kwietnia 1966 r„ o godz. 18 — Klub 
PSM przy ul. Przybyszewskiego 56. obejmujące 
Komitety Kolonijne nr. nr. 4, 5 oraz następują­
ce budynki: 
ul. ul. Przybyszewskiego, Opalenicka i Jesienna.

III. W dniu 20 kwietnia 1966 r„ godz. 18 — Klub 
PSM przy ul. Przybyszewskiego 56, obejmujące 
Komitety Kolonijne nr. nr. 6 i 7 oraz następu­
jące budynki:
ul. ul. Chociszewskiego, Rutkowskiego, Kasprza­
ka, S. Engla. Palacza, Krauthofera, Gorczyńska, 
Świetlana.

DZIELNICA WILDA
IV. W dniu 21 kwietnia 1966 r„ godz. 18 — Klub 

PSM przy ul. Przybyszewskiego 56, obejmujące 
Komitety Kolonijne nr. nr. 1, 2 i 3 oraz nastę­
pujące budynki:
ul. ul. Czesława, Przemysłowa, Różana, Gwardii 
Ludowej, 20—21, 51—59, Jerzego 3, Powstańcza 1, 
Czajcza 12, Dzierżyńskiego, Wspólna, Hutnicza, 
Kilińskiego.

V. W dniu 22 kwietnia 1966 r., godz. 18 — Klub 
PSM przy ul. Przybyszewskiego 56, obejmujące 
Komitety Kolonijne nr. 4 i 5 oraz następujące 

• budynki:
ul. ul. Dolna Wilda, Jerzego 15a—15d, Czajcza 10 
i 11 oraz Powstańcza 3—15. Madalińskiego, Trau­
gutta, Partyzancka.

DZIELNICA JEŻYCE (Stare Miasto)
VI. W dniu 25 kwietnia 1966 r., godz. 18 — Klub 

PSM przy ul. Przybyszewskiego, obejmujące Ko­
mitety Kolonijne nr. nr. 1, 2 i 3 oraz następu­
jące budynki:
ul. ul. Roosevelta, Zacisze, Krasińskiego, Wino­
grady, Owsiana, Dąbrowskiego 5 i 5a, Kramarska, 
Wielka i Poznańska 57—59, Kochanowskiego, Je­
życka, Poznańska 56 , 58 , 58a, Szamotulska, Nowy 
Świat, Dąbrowskiego 130—136.

Dla członków wyczekujących na przydział mieszkań 
jak i dla członków, którzy nie wypowiedzieli człon­
kostwa, a przeszli do administracji DZBM, zostaną 
przeprowadzone 2 zebrania wyborcze.

I. W dniu 26 kwietnia 1966 r., godz. 18 — w sali 
„Domu Drukarza” przy ul. Inżynierskiej 10, dla 
członków zapisanych w PSM w latach 1958—1962, 
oraz członków, którzy nie wypowiedzieli człon­
kostwa.

II. W dniu 27 kwietnia 1966 r„ godz. 18 — w sali 
„Domu Drukarza” przy ul. Inżynierskiej lo — 
dla członków zapisanych w PSM w latach 1963— 
1965 roku. K2422

Praca Kupno

Uczciwą panią do dziec­
ka 3 - miesięcznego, przyj 
mę. Warunki dobre. Po­
znań, Maszynowa 18 m. 1 
Dębiec — zatorze). 18697g
Potrzebny uczciwy pra­
cownik na gospodarstwo, 
który zna wszystkie pra­
ce. Antoni Kujawa Dę­
biec. p-ta Kórnik, pow. 
Śrem.1959ig
Czeladnika, chętnie star­
szego i ucznia, przyjmie 
Stolarnia, Strzelecka 13.

_ 19686g
Przyjmę kierowcę na tak 
sówkę. Ratajczaka 26 m. 
94 wejście 6. 20903g

Płyty marmurowe każdą 
ilość kupię. Poznań. Gło­
gowska 172. 18494g

Kupię pianino. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal
dzka 19 dla 19578g.

Kupię tokarnię około 1.500 
mm toczenia z mostkiem 
oraz ostrzałkę. Wiado­
mość: tel. 582-11, wewn. 
543. 18461g

NauKa
Tańców uczę. Poznań. 
M ckiewicza 17 m. ?, 

'  19377g
Uczeń - fotograf potrzeb­
ny. Grunwaldzka 17.
 19314g 
i uczniów w zawodize ślu 
sarskirh przyjmę zaraz. 
Buchwald Poznań, Ogro­
dowa 10. 18511g
Korepetycje^ z matematy­
ki, fizyki i chemii. Sza­
marzewskiego 23 m. 8.
_____________________ 18475g 
Przyjmę uczniów zaraz — 
Blacharstwo naczyniowe, 
Jędrzejczak Poznań, Strze 
lecka 37 (w podwórzu). 
__ ______________19989g 
Uczeń potrzebny do war­
sztatu ślusarsko-tokarskie 
go. Obornicka 63 .___20070g

Wózek dziecięcy, głęboki, 
nowoczesny, bardzo dob­
ry stan, sprzedam. Libel- 
ta la m. 15.2091 Ig
Motocykl WFM sprzedam. 
Chociszewskiego 34a m. 11 
dfl gpdz. 17,20322g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-30, dawniej Wrocław­
ska 25. 19652g
Wyrównywacie napięcia 
sieci do telewizorów z e- 
lektronowym wskaźni­
kiem. porodukuje „Ra­
dio - Wenus. Naprawa ra 
dioodbiorników, (adapte­
rów. telewizorów stabili­
zatorów Poznań, Wielka 
20. 19670g
Rurki polipropylenowe, 
najwyższej jakości, znor­
malizowane oraz do dłu­
gopisów chińskich, pole­
ca Wytwórnia „Meryl”, 
Warszawa — Mokotów,
Ursynowska 14. K2446

Wózki dziecięce najnow­
sze modele głębokie spa­
cerowe poleca Wytwórnia 
Orzeszkowej 18a. 19549g
Sprzedam „Jawę” 350 ide 
alną lub zamienię na lep­
szy. Krzyżanowski Po­
znań, Kościuszki 80 m. 11. 
Oglądać w dni parzyste.

.___________ _______ 19737g
Bramy, furtki, słupki, siat 
kę,\ kompletne ogrodzenia 
wykonuję. Dąbrowskiego 
42- 20542g
Sprzedam skuter Osa 175, 
stan bardzo dobry, cena 
8.500,—. L. Winiarski, Ry 
czy wół. ul. Kolejowa 11, 
pow. Oborniki Wlkp., tel. 
56-____________ 20826g
Sprzedam ciągnik Steyer. 
Walenty Czajka Poznań, 
Rubież 31. 20152g
Telewizor 17” 3.700,— zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 20877g 
Kupię motorki do remon 
tu od 150 ccm, tel. 548-76 
wewn. 19, godz. 8—15.
_____ ___ 20764g 
Sprzedam nowe opony 
640 X 16. Wronicka 6 m. 
Iz____________ _______ 20757g 
Sprzedam Jawę 250 ccm. 
Tarnowo Podgórne, Rokie 
tnicka 44, _______  18451 g
Sprzedam skrzypce, zwy­
kłe kołderki na łóżeczko 
nowe, wózek. Chełmoń­
skiego 5 m. 10. 18479g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl SHL 175, stan bar 
dzo dobry, przebieg 1900 
km. Szyszka Poznań. Dru 
żynowa 24, od godz. 16.

18403g

Siatkę parkanową na klat 
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 19882g
Sprzedam spawarkę trans 
formatorową 60—200 A — 
5.000,—. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18515g.
Sprzedam spiesznie „Osę” 
Poznań, Nowowiejskiego 
23 m. 22, godz. 16—18.
___________________ 18521g
Sprzedam pokój stołowy 
Chippendale. Bogusław- 
skiego 31 m. 7. 18522g
Saksofon tenor Welt- 
klang nowy, akordeon — 
Contansina, sprzedam. Po 
znan. Ratajczaka 48b m. 
15, 18528g
Sprzedam akordeon no­
wy Weltmeister 96 baso­
wy, ul. Świt 31 m. 14 — 
Osiedle Świerczewskiego. 
____________________ 18529g 
Pannonię sprzedam. Ul. 
Dzierżyńskiego 255 m. 1, 
do godz. 15. 18532g 
Sprzedam „Pannonię”. Po 
znań, ul. Gwardii Ludo- 
wej 50 m. 7.18538g
Sprzedam sypialnię jasną, 
wysoki połysk, wersalkę, 
w dobrym stanie. Kniew- 
skiego 21 m. 5. 18544g
Sprzedam motor M-72 z 
przyczepą, stan bardzo 
dobry Horwath. Gwardii 
Ludowej 7 m. 6. oglądać 
Dzierżyńskiego 150, pod­
woi ze, po godz. 16.
____________________  18561g 
Większą ilość sadzonki 
szparagów sprzedam. — 
Sktzypiński Poznań, plac 
Sportowy 1 m. 6.___18551g
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UWAGA! Mieszkańcy ulic
HETMAŃSKIEJ, KASPRZAKA, JAROCHOW- 
SKIEGO, CHOCISZEWSKIEGO, RUTKOW­
SKIEGO, ARCISZEWSKIEGO, CYBULSKIEGO, 
WINKLERA i WIEDRZYCKIEGO. ,

ZAWIADAMIAMY P. T. KLIENTÓW, ŻE

ZOSTAŁ U RUCHOMIONY

ZAKŁAD FRYZJERSKI NR 30
S P E CJALISTYCZNY DAMSKI

PRZY ULICY HETMAŃSKIEJ NR 11

na dwie zmiany — od godz. 7 — 22.

ZAKŁAD WYKONUJE WSZYSTKIE CZYNNOŚCI
WCHODZĄCE W ZAKRES FRYZJERSTWA DAMSKIEGO 
PRZEZ KWALIFIKOWANY PERSONEL.

PROSIMY O KORZYSTANIE Z USŁUG TEGO ZAKŁADU.
M2094

Pracownicy poszukiwani
NAUCZYCIELKI przedmiotów zawodowych za-
trudni zaraz wzgl. od 1 września br. — Technikum 
Ekonomiczne i Hotelarskie, Jelenia Góra, ulica Tea-

Pracująca i ucząca się po­
szukuje pokoju. Najchęt­
niej w śródmieściu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19560m.

tralna 7. K2206

Samochody
Pokój słoneczny śródmie­
ść^ wynajmę. Graniczna
4 m. 12. 19781m

W KWIETNIU

8.200.000 zt
wygrają nabywcy szczęśliwych losów

Krajowej Loterii Pieniężnej
K2414

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH

W OBORNIKACH WLKP., Rynek 20, teL 201
PRZYJMUJE DO WYKONANIA NASTĘPUJĄCE PRACE 
W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI I INSTYTUCJI:
*1. Remontowo-budowlanej

instalacji elektrycznych
instalacji odgromowych

dekarskie
blacharskie

ślusarskie 
zduńskie 

malarstwa budowlanego

naprawa silników elektr.
ślusarstwa ogólnego 

czyszczenia mechanicznego kotłów z kamienia

Sprzedam samochód oso­
bowy Volkswagen De 
Lux 1200 w bardzo do­
brym stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18477g.

Kupię lub wynajmę wy­
łączone 2 pokojowe z kuch 
nia, c. o., blisko tramwa­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
19116g.

Miode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pustego pokoju na 
okres 3 lat, za opłatą mie 
sięczną. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19609g.________________

tokarstwa 
cięcia blach do grub. 10 

malarstwa dekorac. i 
naprawy pojazdów

Prace wykonujemy szybko i fachowo

m/m 
szyldów 
mechan.
z materiałów

Sprzedam Citroen BL 11.
Nowa Sól, tel. 680. 5144p
Moskwicz typ 407, mało 
używany, sprzedam. Drez 
denko, pow. Szamotuły, 
tel 216. 19904g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone pokój, kuchnia, lub 
2 pokoje w okolicy Po­
znania. Oferty Biuro O- 
glcszeń. Grunwaldzka 19 
dla 18510g.

Sprzedam „Warszawę” — 
50 tys. km przebiegu. Tel. 
C41-47. po godz. 18.

18488g
Sprzedam Skodę 1100. Ul.
Za Bramką 5a m. 16.
______________ 18504g

Micszkanie spółdzielcze 
na parterze w Kole — 
pokój, kuchnia, łazienka 
i przedpokój, zamienię na 
podobne w Poznaniu do 
I rtr. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
18513g.

Dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, centralne, zamie­
nię na dwa mniejsze po­
dobne lub na pokój z ku 
chnią. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
1965flm.
2 pokoje z kuchnią, 
korytarzem (prąd, gaz, 
woda) na poddaszu po ka­
pitalnym remoncie zamie­
nię na podobne lub pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d’a 19776m.
Rencista średnim wieku 
poszukuje niekrępującego 
ookoju. Oferty telefon 
624-63, godz. 13—15. 19846m

Samochód DKW w dob­
rym stanie, sprzedam. Po 
znań. Grottgera 9 m. 6.

18582g

loKale

Bydgoszcz! Duże pokój, 
kuchnia, nowe budowni- 
ctwc. zamienię na podob­
ne lub większe w Pozna­
niu. Informacje: Poznań,
Rolna 36 m. 4. 18526g

2 pokoje, kuchnia, lazien
ka. samodzielne
runkowe, 
zamienię

Zielona
kwate- 

Góra,
na mieszkanie

w Poznaniu. Oferty Knast 
Zielona Góra, Sikorskie-
go 73 m. 1. K1575

Zamienię pokój z kuch­
nią. łazienką, balkonem, 
pierwsze piętro, słonecz­
ne. samodzielne Dębiec, 
tezowa, na większe sa-- 
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 I 
dla 19639m.

Zamienię mieszkanie trzy­
pokojowe samodzielne, 
duży metraż Czerwonej 
Armii na trzy względnie 
dwa pokoje w nowym bu- 
dcwnictwie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19841m.

Nieruchomości

D-ua 4 kwietnia 1966 r. zmarł, nasz długoletni 
wzorowy pracownik

Wincenty Bonowski

Sprzedam spiesznie pół 
willi, bliźniak, przy Bo­
taniku. wyłączone, kom­
fort* Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19?74g.____________________ 
Sprzedam willę dwuro­
dzinną z wygodami — o- 
gród. Nowakowska, O- 
strów WIkp., ul. Wrocław
ska 32. 19200g

W Zmarłym straciliśmy najlepszego kolegę, 
który zaskarbił sobie naszą przyjaźń, szacunek 
i pamięć na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm.
o godzinie 
kowie.

ZARZĄD 
Spółdzielni

14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

RADA WSPÓŁPRACOWNICY
Inwalidów „Kaletnik” w Poznaniu.

20828g

Dnia 4. IV. 1966 r. zmarł nagle, nasz długoletni 
pracownik, b. sekretarz POP. przeżywszy lat 73

Antoni Bogusławski
W Zmarłym tracimy sumiennego i ofiarnego 

pracownika, serdecznego kolegę i działacza spo­
łecznego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7. IV. 
br. o godz. 11.15 w Poznaniu z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

Cześć Jego Pamięci!
RAI t ZAKŁADOWA POP DYREKCJA 

I WSPÓŁPRACOWNICY
Szpitala Miejskiego im. Raszei w Poznaniu.

K2477

Dnia 3 kwietnia 1966 r._ o godz. 17.45, po krót­
kich. a ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra-
mentami św., zmarła nasza najdroższa matka, 
siostra, ciotka i babcia, śp.

Marianna loachimiak
z domu WALORSKA

Pogrzeb, przy udziale najbliższej rodziny, od­
był się dnia 6 kwietnia 1966 r. na cmentarzu 
junikowskim.

Msza św. w intencji zmarłej zostanie odpra­
wiona we wtorek, dnia 12 kwietnia 1966 r. w 
^>Ca OP2 wezwaniem św. Michała Archa- 
nioła o godz. 7.

O powyższym zawiadamia 
SYN Z RODZINĄ 

_________ 20861g

Dnia 5 kwietnia 1966 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 84, nasz najlepszy, najtroskliwszy, ukochany 
ojciec teść, dziadek i pradziadek, śp.

Jan Płócieniak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 kwiet­

nia o godz. 10 z domu żałoby na cmentarz pą- 
rafialnv w Modrzu.

O bolesnej stracie zawiadamia w (flężkim 
smutku pogrążona

Twardowo. p. Stęszew, pow. Poznań.
RODZINA

20902g

tOSS
wiełkopomkt

P o z N A N 
Grunwaldzka 19.

powierzonych i własnych.
Dalszych informacji udziela Dział Teehniczny — 
Oborniki, ul. Czarnkowska nr 13 — telefon 377.

K1296

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem w Poznaniu

ZAWIADAMIA

Sprzedam tanio dom we 
Wrześni, 1-piętrowy z 
ogrodem, wolne mieszka­
nie 3 pokoje z kuchnią. 
Informacje: Września, ul. 
Lenina 13 m. 2. tel. 269.

___________________4502p

że z dniem 6 kwietnia 1966 roku
zmienione zostały nr.

CENTRALI — z 659-67
SEKRETARIATU dyrekcji

— z 650-54

Sprzedam tanio dom we 
Wrześni. 1-piętrowy z o- 
grodem, wolne mieszka­
nie 3 pokoje z kuchnią. 
Informacje: Września, ul.
Lenina 13 m. 2, tel. 269.

4502p
Połowę willi wyłączonej 
Grunwald sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
2G806g.______ ' ' ' "
Sprzedam domek zelektry 
fikowany w Luboniu — 
7.251 m2 ziemi częściowo 
zadrzewiona. Informacja: 
Andrzejewski Luboń, 3,
ul. Długa 47. 18483g

Dnia 5 kwietnia 1966 roku zmarł. przeżywszy 
64 lata

Edward Czarnota
kierownik Szkoły w Jaraczu, pow. Oborniki
Szkoła polska straciła cenionego nauczyciela 

i wychowawcę, a nauczycielstwo powiatu, szla­
chetnego i ukochanego kolegę i przyjaciela.

Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w Parkowie, 

w piątek, dnia 8 kwietnia o ^odz. 16.
WYDZIAŁ OŚWIATY I KULTURY 

PREZ. PRN W OBORNIKACH
OGNISKO I ODDZIAŁ POWIATOWY 

ZW. NAUCZ. POLSKIEGO W OBORNIKACH 
20939g

Dnia 31 marca 1966 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 79, śp.

Józefa Chuda
Pogrzeb odbył się w dniu 4 bm. na cmentarzu 

parafialnym w Wieleniu,
o czym zawiadamiają z żalem 
SIOSTRZEŃCY z RODZINĄ

Cz.arnków, Poznań. 20868g

tel. OPHO:
na 67-32-67

na 67-06-37
K2409

Działkę budowlaną i o- 
grodniczą, sprzedam. Pa­
derewskiego 1 m. 4.

20543g
Sprzedam pół willi I pię­
tro. 80 mŁ 3 pokoje z ku 
chnią Grunwald. Potrzeb 
ne , samodzielne pokój z 
kuchnią? Tel. 541-47, po
godz. 18. 18489g
Śliczna willa komfortowa 
cała wolna 650.000,— zł
wpłaty 550.000,—, poło-
wa atrakcyjnego bliźnia­
ka 600.000,— — wpłaty 
450.000,— — śliczny dom 
jednorodzinny, 2 morgi

Dnia 5 kwietnia 1966 
ciężkich cierpieniach.

r. zmarł, po krótkich lecz 
opatrzony Sakramentami

św., mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

Andrzej Szukalski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 

o godz.'14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
o czym zawiadamiają z żalem

ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE
I WNUKI

Poznań, Grochowe Łąki 3 m. 21. 20915g

Dnia 6 kwietnia 1966 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana mat­
ka, siostra, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat
78, śp.

z GRUSZCZYŃSKICH

Jadwiga Maciejewska
wdowa po śp. Franciszku

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKI I RODZINA

Poznań. Raszków, Daniszyn, 
Częstochowa. 20934g

Z powodu choroby tanio 
sprzedam gospodarstwo 
8 h- z zabudowaniami w 
dobrym punkcie przy sta 
cjt. Maria Młodnicka. — 
Sienno k/Wągrowca.

9143p
Willa bliźniaczą czteropo 
kcjowa. kuchnia, łazien­
ka, 104 metraż, centralne 
ogrzewanie przy tramwa­
ju 380.000,—, dom cztero- 
pokojowy, kuchnia, łazien 
kp. centralne, garaż 1960 
m* ogród, blisko tramwa­
ju 310.000,—. willa wolno­
stojąca w surowym sta- 
n e czteropokojowa, ku- 
chnia, łazienka, garaż, bli 
sko tramwaju. Jeżyce — 
320.000,— sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 10 

20889g

Zguby
Koło zapasowe
zgubiono
Zwrot za

1100X20 
kwietnia.

wynagrodze-
sadu na ogrodnictwo 
350,000,— — dom pięcio- . 
pokcjowy. morga sadu, ca I W nocy sobotę z 2 na 3

niem. tel. 440-10. 20912g

i ły wolny 280.000,------ dom 
! parterowy bliźniak. 3 po­
koje. 2 garaże 225.000,— 

j — willka w stanie suro­
wym 225.000,— — połowa 

bliźniaka 250.000,-----pole
! ca Adamski, Poznań. Ma- 
. tejki 33a. 20846g

IV zostawiono w taksów­
ce jadącej spod „Merku­
rego” na ul. Dąbrowskie-
go kołnierz dwie złą-
czcne brązowe norki. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Dąbrowskiego 168a. 

20833g

KOLEDZE

Adamowi Bonowskiemu
z powodu zgonu OJCA

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
KOMITET RODZICIELSKI 

Technikum Poligraficzno - Księgarskiego 
im. Joachima Lelewela w Poznaniu.

20804g

KOLEŻANCE

mgr ini. Mirosławie Wiza
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Z powodu zgonu

składają 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Zespołu Technologicznego ISP w Poznaniu.
20929g

KOLEDZE

Alfredowi Labodze 
z-cy kierownika Wydziału Kultury 

SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

składają:
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z Wydziału Kultury Prezydium Rady Narodowej
m. Poznania. 20768g

KOLEŻANCE I KOLEDZE 

Elżbiecie i Krzysztofowi Komorowskim 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci ojca i teścia

Wojciecha Kubickiego
składają:

RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA 
I WSPÓŁPRACOWNICY

Okręgowej Centrali Nasiennictwa Ogrodniczego 
i Szkółkarstwa w Poznaniu.

K2406
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Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, W - 8

Pamiętaj
o wypełnieniu kuponów 

„Koziołków44 
na Świąteczną grę.

K2424

Poznańskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego w Po­
znaniu, ul. Komandoria 5 — ogłaszają PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODU OSO­
BOWEGO marki „WARSZAWA”.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 kwietnia 1966 r. 
o godz. 9 w Poznaniu, ul. Komandoria 5. Cena wy­
woławcza samochodu wynosi zł 36.000,—. Przystępu­
jący do przetargu zobowiązany jest do złożenia 
kaucji w wysokości 10 proc, ceny wywołania, naj­
później w terminie do dnia 18 kwietnia 1966 r. w ka­
sie Zakładów przy ul. Komandoria 5.

Samochód oglądać można codzie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt, w Zakładach przy ul. Koman­
doria 5, w godzinach od 11 do 13. K2554
Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej Skrzynki 
pow. Poznań — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż:
— 1 CIĄGNIK marki URSUS C - 45 — cena wywo­

ławcza 27.000,— zł,
— 1 CIĄGNIK marki ZETOR 25 — cena wywoław­

cza 25.500,— zł,
oraz PRZERTARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż: 
— 1 MŁOCARNIA CZYSZCZĄCA marki „JENA” —

cena wywoławcza 18.000,— zł,
— 1 SILNIK SPALINOWY S - 320 — cena wywoław­

cza 8.000,— łz. '
Przetarg w/w maszyn odbędzie się na terenie 

Sp-ni w dniu 14. IV. 1966 r. o godz. 10.
Wpłacanie wadium w wysokości 10 nroc. ceny wy­

woławczej oraz oględziny pojazdów i maszyn można 
dokonać na terenie Sp-ni w dniach od 12—13. IV 
1966 r. w godz. od 8—13 w biurze Sp-ni. 20529g
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Krośnie 
Odrzańskim — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na budowę w br. 5 SZT. ZLEWNI MLEKA — 
w tym 4 szt. wg typowej dokumentacji projektowo- 
kosztorysowej B - 10 w miejscowościach: Łagów 
i Kosierz, pow. Krosno, Starosiedle, Grabice, pow. 
Lubsko oraz zlewni wg projektu indywidualnego 
w Krośnie Odrzańskim.

Materiały budowlane do tych budów do uzgodnie­
nia między stronami. Termin wykonania 4 szt. zlewni 
wg dokumentacji typowych w miejscowościach jak 
wyżej ustala się do 30. X. br., zlewnię w Krośnie 
Odrzańskim wykonać i przekazać do użytku do 30. 
VI. 1967 r.
Jak również ogłaszamy PRZETARG na:
1. Roboty remontowo - budowlane i malarskie bu­

dynku produkcyjnego i gospodarczego oraz ko­
tłowni.

Termin wykonania tych robót ustala się do 30. VI. br. 
z materiałów wykonawcy. Orientacyjny koszt wy­
nosi 40.000 zł.
2. Remont i konserwacja zlewni mleka — na terenie 

działania tut. zakładu — szt. 22. Koszt remontów 
zlewni około 59.000 zł.

Termin zakończenia remontu zlewni wyznacza się do 
30. VIII. 1966 roku. Materiały do tych remontów do­
starczy wykonawca.

Bliższych informacji dotyczących budów i robót 
udzieli Starszy Mechanik Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy prywatni, 
posiadający karty rzemieślnicze i podatkowe.

Zgłoszenia na przetarg składać w kopertach zala­
kowanych z napisem „Przetarg” w terminie do 25. 
IV. br. włącznie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26. IV. br. w Okręgo­
wej Spółdzielni Mlecz. Krosno Odrz. przy ul. Armii 
Czerwonej 23 o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, a w wypad­
ku unieważnienia przetargu nie podaje się przyczy­
ny dla oferenta. K2481

Zaginął owczarek (wilk 
niemiecki) czarny podpa­
lany. proszę o zwrot, wy­
nagrodzę. Mielcarek, Opól 
ska 71. 20842g
Zgubiłem 3—4 1966 r. w 
godzinach wieczornych 
na trasie Stary Rynek — 
Junikowo aktówkę z przy 
borami fryzjerskimi. U- 
praszam uczciwego zna­
lazcę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań. Woź 
na 9 — Zakład Fryzjer­
ski 20864g

Znalazcę aparatu fotogra­
ficznego „Fed” (prawdo­
podobnie 3 młodzieńców) 
proszę gorąco o szybki 
zwrot (wynagrodzenie za­
pewnione). Poznań, Urba­
nowska 36A m. 7. 20943g

f .rasaie naprawiam. Ry- 
baki 9. 18122g
Wypożyczam zagraniczne 
ślubne suknie, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 20450g

Kto wykona elewację do­
mu jednorodzinnego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18457g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
PTF (Paderewskiego 7) 

— „Dęby rogalińskie” J. 
Korpala — godz. 10—19.

Pałac Kultury — „Mo­
tyw muzyczny w ekslib- 
rysle polskim” — 11—18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Muzeum Narodowe — 
wystawa prac Zbigniewa 
Makowskiego — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 
"91 — „Obiektywem po 
Węgrzech” — g. 10—20.

Klub „Od nowa” — wy 
stawa rysunków Zbignie­
wa Makowskiego — nie­
czynna.

WOTT (St. Rynek 10) -

Srutowniki kamieniowe 
gospodarskie^ wykonuje i 
remontuje z gwarancją 
3-letnią — Mechanika Ma 
szyn Smierdnica, pow. 
Grvfino. 19386g
Prace elektromechanicz­
ne, elektroinstalacyjne, 
wykonuje „Usługa”, Gło 
gowska 75. tel. 640-73.

19070g
W? pożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 20919g

Kwiaty sztuczne na de^j 
ladę 1 Maja wykonam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18480g

Wdowiec średnie wykształ 
cenie, pozna pannę, wdo­
wę lub rozwódkę do lat 
46. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19444g
Inżynier 43 lata bez nało­
gów poszukuje odpowied 
niej towarzyszki życia. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty z fotografią 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18443g.

wystawa wyróżnionych 
fotogramów nadesłanych 
na konkurs fotografii tu­
rystycznej — godz. 9—17.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek) 
— „Kalisz w dniach oku 
pacti i wolności”

BWA — Arsenał (St. Ry­
nek) — Plakat francuski 
„Od Toulouse Lautreca do 
naszych dni” — g. 10—18.

DY1URY
Szpital Miejski im. Stru 

sia chirurgia, interna o- 
kulistyka (ul. Walki 
Młodych nr 7). tel. 511-11.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
1 w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie. telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23: stoma 
tejegiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wvnadkl).
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Pożegnanie 
i kwiatami i piosenka 
Miła uroczystość odbyła się 

w ubiegły poniedziałek w 
Szkole Podstawowej nr 11 
przy ul. Jarochowskiego. Mło­
dzież żegnała odchodzące na 
emeryturę długoletnie nauczy­
cielki: Zofię Skrzypczak która 
przepracowała 45 lat w zawo­
dzie nauczycielskim i Agniesz­
kę Slatałową przez 40 lat nau­
czającą poznańskie dzieci.

Zasłużone dla szkolnictwa 
nauczycielki żegnał kierownik 
szkoły, mgr W. Banasiewicz. 
Przemówienia wygłosili rów­
nież, przybyli na uroczystość, 
przedstawiciele Wydziału O- 
światy i Kultury Prezydium
DRN Grunwald oraz 
Mówcy wskazali na

ZNP. 
zasługi

obu wychowawczyń położone 
w długoletniej pracy nad 
kształtowaniem młodych cha­
rakterów. Podkreślono umiło­
wanie zawodu, zdolności pe­
dagogiczne, oraz zasługi w or­
ganizowaniu szkolnictwa w 
pierwszych latach po wyzwo­
leniu (Z. Skrzypczak rozpo­
częła nauczanie jeszcze przed 
dniem wyzwolenia Poznania 
gdyż 15 lutego 1945 r.).

Za długoletni trud, młodzież 
szkoły nr 11 podziękowała na­
uczycielkom gorącym sercem, 
naręczami kwiatów oraz recy­
tacjami i śpiewem.

Za okazane serca i życzenia po 
dziękowała p. Skrzypczak, (za)

UJioóanna porządki
Apelowaliśmy już do mieszkań­
ców Poznania, dając przykłady 
z Wildy, że z uwagi na zbliża­
jące się święto 1 Maja a równo­
cześnie uroczystości 1000-leci a 
w naszym mieście, należałoby w 
tym roku wcześniej chwycić za 
miotłę lub łopatę, by nadać 
miastu uroczysty wygląd. Ostat­
nio np. zaobserwowaliśmy, że 
przystąpiono też do porządko­
wania pasów zieleni wzdłuż ul. 
Dąbrowskiego, że porządkuje się 
zielone place przy jeżyckiej 
pętli. Nasze zdjęcie pokazuje 
grupę robotników przy oczysz­
czaniu ze zbędnych plakatów 
parkanu przy zbiegu ulic Dzier­
żyńskiego i Strzeleckiej. Wpraw­
dzie w tym konkretnie przypad­
ku nie jesteśmy przekonani, czy 
trzeba aż tyle rąk do oczyszcte- 
nia jednego płotu, niemniej 
pochwalamy sam pomysł. Po- 
iządkowanic miasta to nie wszyst 
ko. Na uroczyste dni będziemy 
ozdabiać nasze domy. Przede 
wszystkim sztandarami. A jak tu 
umieścić w oknie flagę narodo­
wą, skoro nie ma przy nim od­
powiedniego uchwytu! W ub. 
roku niektóre ADM-y na Jeżycach 
same postarały się o dostarczę-
nie lokatorom i 

uchwytów, 
przynoszono w 
flagi. Oczywiście 
Sądzimy, że ten 
naśladować. Byle

zamontowanie
ba takie

dom gotowe 
— odpłatnie, 

pomysł należy 
szybko. Cze-

kamy na inicjatywę DZBM-ów i 
spółdzielni mieszkaniowych. Do

Oświatowcy Grunwaldu
we wspólnym działaniu

IV a początku marca br. odbyły się wybory do Zarządu 
’ Oddziału Dzielnicowego ZNP - Grunwald. W związku 

z tym ostatnio zorganizowano pierwsze wspólne spotkanie 
pracowników Wydziału Oświaty i Kultury Prezydium DRN 
Grunwald, członków Zarządu Oddziału Dzielnicowego ZNP 
oraz Komisji Oświaty, Kultury i Turystyki.
Spotkanie poświęcono omó­

wieniu wspólnego działania w 
tym roku i latach następnych. 
W dyskusji, zwracano uwagę 
na zwiększające się co roku 
zadania w zakresie nauczania 
i wychowywania młodego po­
kolenia, szczególnie przed 
wprowadzeniem reformy szkol 
nej. Grunwald jest już przy­
gotowany do rozpoczęcia 8-let- 
niej nauki w szkołach podsta­
wowych. Chodzi jednak o to, 
by bardziej jeszcze rozwijać 
metody nowoczesnego naucza­
nia. Włączenie się do tych 
spraw związkowców może 
bardzo pomóc w upowszech­
nianiu nowoczesnych metod 
nauczania, podnoszeniu kwa­
lifikacji nauczycieli, uzyski­
waniu jeszcze lepszych wyni­
ków nauczania.

Program działania oddziału ZNP 
na najbliższy okres opracowano w 
połączeniu z planem obchodów

Tysiąclecia państwa polskiego. 
Członkowie Zarządu i poszczegól­
nych ognisk postanowili np. dla 
uczczenia Tysiąclecia przepraco­
wać w czynie społecznym 600 go­
dzin przy budowie parku im. Ka­
sprowicza. WartosY czynu wynie­
sie ponad 7000 zł Zarząd zorgani­
zuje także — z okazji przypadają­
cej w tym roku 21-rocznicy po­
wrotu ziem zachodnich i północ­
nych do Macierzy — szkolny kon­
kurs na najlepszą gazetkę ścienną. 
Przewiduje się również urządze­
nie wystawy gazetek.

Dla aktywu związkowego od­
będzie się wycieczka szlakiem 
Piastowskim. Zarząd poświęci w 
swej pracy wiele miejsca upo­
wszechnianiu nowoczesnych me-

,,W Marcinku**

Bułgarzy i własna 
prapremiera

Na zaproszenie Wydzeału Kultu­
ry Prezydium RN Poznania, w ra­
mach wymiany kulturalnej mię­
dzy miastami targowymi przyjeż­
dża na gościnne występy do Po­
znania teatr lalkowy z Bułgarii.

51 osobowy zespół Narodowe­
go Teatru Lalek w Plowdiw po- 
każe w sali teatru „Marcinek” 
dwa przedstawienia. 12 bm. o 
godz. 15 i 18 spektakl sztuki B. 
Achczijskiego i Ł. Bajadżijewa 
pt.,.Wakacje” w reżyserii A. Min- 
czewa, i nazajutrz w tych samych 
godzinach „Frigonelę” W. Liwszi- 
ca w reżyserii J. Aganiowej. Po 
występach w Poznaniu zespół tea­
tru bułgarskiego, jeden z najstar­
szych i najbardziej zasłużonych 
w swoim kraju, wystąpi jeszcze 
w Warszawie.

Na konferencji prasowej dyrek­
tor teatru „Marcinek” Leokadia 
Serafinowicz poinformowała rów­
nież, że w najbliższych tygodniach 
wejdzie na afisz Teatru Lalki i 
Aktora nagrodzona na ostatnim 
konkursie na sztukę lalkową zor­
ganizowanym przez Wydział Kul­
tury PRN Poznania i WTK sztuka

Żużlowcy gnieźnieńskiego Startu 
inaugurują sezon mistrzowski

Druga liga żużlowa, w ramach której walczą trzy wielkopolskie 
zespoły Unia Leszno, Start Gniezno i Polonia Piła, wystartowała 
co prawda minionej niedzieli, alezgodmie z kalendarzem, zespół 
gnieźnieński pauzował i do mistrzostw włączy się dopiero w po­
niedziałek 11 kwietnia.

Tak się złożyło, że na początku ...... . 1 1 ......... — ■ - 1

tod nauczania, rozwojowi 
zacji młodzieżowych oraz 
uczestniczyć będzie razem 
działem Oświaty i Kultury

organi- 
współ- 
z Wy- 
w przy

Konkurs pomysłowości
Dział Społeczno-Samorządo- 

wy Poznańskiej Spółdzielni 
Spożywców zorganizował nie­
dawno w ośrodku „Praktyczna 
Pani” przy ul. Gwardii Ludo­
wej konkurs na szycie tanich, 
efektownych bluzek damskich 
i dodatków do sukien. Chodzi­
ło głównie o efektywne wyko­
rzystanie w pracach surow­
ców zastępczych, przy wyeli­
minowaniu czystej włóczki.

Trzy pierwsze nagrody przy­
padły w udziale paniom: Elż­
biecie Ereńskiej za bluzkę z 
lasety, Annie Pietrzak za siat­
kę na zakupy ze sznurka i Ma 
rii Poleskiej za koszyczek z ni­
ci bawełnianych. W nagrodę 
laureatki otrzymały 100-zło- 
towe bony do sklepów PSS. 
Prace nagrodzone będą wysła­
ne na centralną wystawę do 
Warszawy, (c-o)

gotowaniu wystawy postępu peda­
gogicznego.

Grunwaldowi przybywa pla­
cówek oświatowych. W związ 
ku z tym wzrastają też zada­
nia pracowników oświatowych 
i działaczy. Przewodniczący 
Prezydium DRN Grunwald, B. 
Matczak, podkreślił, że jeżeli 
w 1961 r. w dzielnicy było 18 
przedszkoli, to obecnie jest ich 
już — '22, 5 lat temu działało 
na Grunwaldzie 17 szkół pod­
stawowych, a w najbliższym 
czasie przekazana będzie do u- 
żytku 26 szkoła. Wszyscy odpo 
wiedzialni za działalność placó 
wek oświatowych muszą za­
tem przyjąć jeden kierunek 
pracy, co przyczyni się do uzy 
skiwania jeszcze lepszych wy­
ników nauczania oraz właści­
wszych metod wychowania 
młodego pokolenia, (a)

Z. Wojciechowskiego pt. 
dzwony”. Realizatorami jej 
Leokadia Serafinowicz jako 
ser, Krzysztof Penderecki — 
opracowania muzycznego i

„Biją 
są: 

reży- 
autor 
Jetta

Donega — znana rzeźbiarka wło­
ska, która zadebiutuje tu jako 
scenograf, (ob)

CHWILOWE AWARIE
Grono mieszkańców domu PKO 

przy pl. Wolności 3 nadesłało nam 
list, z którego wynikało, że w bu­
dynku tym bardzo często przesta- 
ją działać dźwigi osobowe. List 
wydrukowaliśmy 11 lutego, a od­
powiedziała na niego administra­
cja budynku — Oddział Miejski 
I PKO.

PKO przyznaje, że zdarzały się 
przerwy w pracy windy, jednak 
ich przyczyną były częste ostatnio 
wyłączenia prądu przez elektrow­
nię. Równocześnie poinformowano 
nas — a sądzimy, iż wyjaśnienie 
to zaspokoi zainteresowanych — 
że wspomniany dźwig jest pod sta 
łą kontrola konserwatora — Rejo­
nowego Dozoru Technicznego, (e)

Ułatwienia w nabywaniu opału

Recital organowy 
i koncert chóru

Dzisiaj 7 bm., o godz. 19.30 w 
auli UAM odbędzie się koncert 
organizowany przez Państwową 
Filharmonię. W pierwszej części 
wystąpi najlepszy organista ru­
muński, laureat Międzynarodowe­
go Konkursu Organowego w Pra-
dze w 1958 r. —

W programie 
nastiana Bacha: 
f-moll, Cykl 6 
cata E-dur.

Po przerwie

Helmut Plattner. 
utwory Jana Se- 
Preludium i fuga 
chorałów i Toc-

usłyszymy Chór
Chłopięcy i Męski P. F. pod dy­
rekcją Stefana Stuligrosza, laurea­
ta Nagrody Artystycznej m. Po­
znania. W programie M. Zieleński, 
Th; L. da Vittoria, G. Croce. M. 
Haydn, O. Benevoli, F. Anerio i G. 
P. da Palestrina. (na)niewiele dni.

Fot. — K. Przycbodzki

kwietnia pozostało już

TEATRY

Kwiecień
Rufina

czwartek Słońce: 5.14—18.37

TEATRY — nieczynne;

NIK — g. 16.45 i 19 „Tudor” (rum., 
16 1.); KOSMOS — g. 17 „Złoto 
Alaski” (USA, 16 1.), godz. 19.30 
„Rozwód po włosku” (włoski, 16 
1.); MALTA — g. 15.30 „Krypto­
nim Cicero” (USA, 12 1.), g. 17.30 
i 20 „Ameryka, Ameryka” (USA, 
16 1.); ?4INIATURKA — godz. 15 
i 17.30 „Trzy plus dwa” (radź., 
12 1.), g. 20.15 DKF (seans zamkn.);

KINA OLIMPIA — g. 10, 12.30 i 15

KINO DOBRYCH FILMÓW
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i

jo” (franc., 14 1.), 
„Telefon 0-3” (radź.

g. 17.30
,Jo-

20
14 1.); OSIE-

20
„Pieski świat” (Mondo cane, wło­
ski, 16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Niagara” (USA,
16 BAŁTYK
16.30 i 20.15 „Faraon” (poi.

g. 9.30, 13,

CZTERNASTKA g. 10,
16 U;
12.30,

15.30 i 18 „Dwaj muszkieterowie” 
(czeski, 16 1.), g. 20.15 „Czerwona 
pustynia” (włoski, 18 1.); GONG

DLE — g. 16 i 18 „Dni grozy i 
śmiechu” (USA, 11 1.), godz.. 20 
„Jutro Meksyk” (poi., 14 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Oskar­
żony” (czeski, 14 1.); PAŁACO­
WE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Na tropach zbrodni” (radź., 12 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL-

— g. 10, 12 i 16 „Wyspa 
cza” (ang., 12 1.), g. 18 i 
Iowa Krystyna” (USA,
GRUNWALD 
(NRD, 12 1.);

g. 17
GWIAZDA

tajemni-
20 „Kró-

16 lat); 
„Hatifa” 
— godz.

TO — g. 10, 12, 14, 16, 18 
ch^nka” (szwedzki, 16
SALKA (Swarzędz) — g. 
„Zabić drozda” (USA, 14

i 20 „Ko- 
].); RU- 
17 i 19.30 
1.); SCA-

10.30 i 13 „Artysta do wszystkie­
go” (radź., 12 I.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Stokrotka” (franc., 18 1.); HUT-
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LA — g. 16 „Dziewczęta” (radź., 
14 1.), g. 18 „Co się zdarzyło Ba­
by Jane” (USA, 18 1.); TĘCZA — 
g. 16 „Powodzenia chłopcze” (jug., 
11 1.), g. 18 i 20 „Katastrofa” 
(poi., 16 1.); WARTA — g. 10, 12.39, 
15 i 20 „W biały dzień” (szwajc., 
18 1.), g. 18 „Spotkanie z Warsza­
wą” (dok., poi., 11 1.); WCZASO-
WICZ (Puszczykowo) godz. 16
i 19.15 „Cisza” (radź., 14 1.); WIL-

W celu dalszego usprawnienia 
dostaw węgla na nowy sezon o- 
pałowy 1966/67, handel wprowa­
dza dalsze udogodnienia w II i III 
kwartale br.:

Począwszy od 1 kwietnia, od­
biorcy indywidualni, zappalrują- 
cy się w dzielnicowych biurach 
opałowych, mogą wykupić cały 
swój przydział węgla kamiennego 
(czyli z pierwszego i drugiego rzu 
tu), łącznie z ewentualną, nie o- 
debraną jeszcze ilością opału za 
1 kwartał br. Razem z powyższym 
przydziałem może być zakupiony 
20"/« dodatek do przydziału zasad­
niczego.

Dla ułatwienia jednorazowego 
zakupu węgla kamiennego w II 
i III kwartale br., wprowadzono 
sprzedaż węgla na czeki — upraw 
nienia wydawane przez pracowni­
cze kasy zapomogowo-pożyczko-

rat (czeki PKZP), jednorazowe za­
łatwienie formalności, związanych 
z kupnem i odbiorem, a z dru­
giej strony, pozwolą na odciąże­
nie transportu kolejowego i dro­
gowego w okresie jesienno-zimo­
wym. Dodatkową korzyścią przy 
zakupie węgla w II kwartale jest 
krótki termin dostaw — do 7 dni.

we.
Producenci warzyw upraw

przyspieszonych mogą nabyć wę­
giel na cały sezon opałowy 1966/67, 
a administracje domów zobowią­
zane są odebrać 7O'/« węgla, przy 
padającego na cały rok opałowy 
w II kwartale, a 9O’/« całoroczne­
go przydziału do końca III kwar­
tału br. Pozostali odbiorcy zbio­
rowi, zobowiązani zostają do ode­
brania 70"/« przydziału rocznego w 
II kwartale, a do 9O’/« należności 
rocznej do końca III kwartału br.

Szczególnie chodzi o planowe 
zaopatrzenie w opał placówek wyż 
szej użyteczności, jak: szkoły, 
przedszkola, wyższe uczelnie, 
szpitale, sanatoria, urzędy pocz-
lowe, domy, 
przez DZBM i 
szkaniowe.

Udogodnienia

administrowane 
spółdzielnie mie-

powyższe mają
na celu z jednej strony rozłoże­
nie wydatków za węgiel na kilka

DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 29
„Wielki skok” (franc.-włoski, 16 
1); WRZOS (Luboń) — g. 18 „The 
Beatles” (ang., 12 1.); WRZOS (Mo-
sina)
(radz., 12 1.);
— nieczynne;

g. 17 i 19.15 „Czapajew’
ZNICZ (Źabikowo) 
FOTOPLASTIKON

— g. 12—21 „Zwiedzamy Europę’ 
(cz. I).

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Recital 

organowy: Helmut Plattner (Ru­
munia); Koncert Chóru Chłopię­
cego i Męskiego pod dyr. St. Stu­
ligrosza.

RADIO
CZWARTEK PROGRAM I:

Fala 1.322 m i UKF (do godz. 19 
i Od 23.12 do 3.00) 69,74 MHz: 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.15 Muzyka 
klasyczna; 8.50 „Barwy świata”; 
9 Muzyka; 9.20 „Zespoły i soliści 
w repertuarze rozrywkowym”; 
10 „Nim się książka ukaże”, frag­
ment nowej prozy A. i Cz. Cent­
kiewiczów; 11 Muz. rozrywk.; 
11.30 Ork. Franck’a Pourcell'a w 
repert. popularnym; 12.10 „Na 
swojską nutę”; 12.25 „Turysty­
ka — to też kultura”; 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 13 Muzyka; 
13.20 „Słynne orkiestry rozrywko-

sezonu jesteśmy świadkami po­
jedynków lokalnych. W niedzielę 
gościła w Pile leszczyńska Unia 
wygrywając z gospodarzami — Po­
lonią 47:80. Kolejnym atrakcyjnym 
spotkaniem będzie pojedynek gnieź 
nieńskiego Startu z Unią Leszno.

Trudno już dzisiaj przewidzieć, 
jaki będzie ostateczny skład zespo­
łu leszczyńskiego, ale Unia zgło­
siła do tegorocznych rozgrywek 
m. in. Bentkego, Kusiaka, Wa- 
lińskiego. Jon dera, Dobruckiego i 
Kowalskiego. Na tej szóstce opar­
ty będzie reprezentacyjny zespół 
Leszna.

Kierownictwo gnieźnieńskiego 
Startu również w ostatniej chwili 
zadecyduje, którzy zawodnicy bro­
nić będą barw klubowych na sta­
dionie im. płk. Hynka przy ul. 
Wrzesińskiej, w poniedziałek o 
godz. 15. Lista kandydatów obej­
muje takie nazwiska jak: Odrzy- 
wolski, Kwarcińskd, Witkowski,
Gajdziński, 
Walicki.

W pełnej 
zawodnicy, 
wzbogaciła

Majewicz, Piasecki i

gotowości są nie tylko 
„Stajnia klubowa”

się ostatnio dwa
doskonałe czechosłowackie moto­
cykle „ESO” i jednego JAP-a. 
Przez ręce mechanika Bolesława 
Ciesielskiego, który po rocznym 
pobycie na Śląsku wrócił do Gnie­
zna, przeszło już 10 klubowych 
„Fis”-ów gotowych do rozpoczy­
nających się mistrzostw.

24 kwietnia Start gościć będzie 
na swoim torze żużlowców Moto­
ru. Lublin, (d)

Piłkarze nie mają przerwy
W czasie Świąt Wielkanocnych 

na boiskach piłkarskich panować 
będzie wielki ruch. Kontynuowa­
ne bowiem będą rozgrywki mi­
strzowskie we wszystkich ligach 
oraz w wielu niższych klasach.

W czwartej kolejce, drugiej run 
dy w naszej ekstraklasie wystąpią 
następujące pary; Katowice — 
Odra, Legia — Stal, Polonia — 
Gwardia, Śląsk — Ruch, Wisła — 
Górnik, Zagłębie — ŁKS, Zawi­
sza — Szombierki.

Program rozgrywek II ligi przed 
stawia się następująco: Garbar­
nia — Raków, Gdynia — Górnik, 
Lechia — Stal, Motor — Victoria, 
Pogoń — Cracovia, Thorez — Hut 
nik, Unia — Urania oraz Start — 
Lech. Drużyna poznańska w pierw 
szym meczu pokonała zespół łódz­
ki na własnym terenie 2:1. Czy 
w najbliższym meczu kolejarze w 
Łodzi powtórzą swój skromny; 
sukces?
W trzeciej lidze odbędą się w 

Poznaniu tylko dwa mecze. W 
pierwsze święto na boisku na 
Głównej zmierzą się drużyny Po­
lonii z przodownikiem tabeli —
Olimpią. Początek spotkania
godz. 16. Nazajutrz program prze
widuje następujące pojedynki:
Grunwald — Włókniarz, Calisia — 
Energetyk, Zjednoczeni — Warta, 
Górnik — Prosną i Obra — Spar-
ta. Odpoczywa 
bolii.

Kontynuować

drużyna Dysko-

będą spotkania

'dalekopisem
OSTATNIE ZWYCIĘSTWO

W ostatnim spotkaniu, rozegra­
nym w środę w hali warszawskiej

wszystkie drużyny klasy A.
Dwa dni po świętach (13 bm ) 

zmierzy się osiem zespołów w 
ćwierćfinałach o Puchar Polski. 
Oto program tych ciekawych za-
wodów: Szombierki Ib

Gwardii, juniorzy 
reprezentację ZG 
(42:34).

ŚWIETNY

ZSRR pokonali
Gwardia 76:59

bie, Śląsk 
rachowice)

Górnik,
— Zagłę- 

Star (Sta-

WYNIK
ŁUCZNICZKI

Podczas rozgrywanych w Kan­
tonie zawodów łuczniczych, 21- 
letnia zawodniczka Chińskiej Re­
publiki Ludowej — Li Szu-lan — 
uzyskała w strzelaniu na odleg­
łość 30 m, wynik, lepszy od ofi-
cjalnego rekdrdu świata 329
pkt. Rekord, w tej konkurencji —
326 pkt. należy do reprezen
tantki USA — Nancy Vonderhei- 
de i ustanowiony był w 1963 r. 
podczas mistrzostw świata w Hel­
sinkach.

SIATKÓWKA
W Zakopanem odbyło się

dzynarodowe 
kówce kobiet 
tacją Węgier 
ski juniorek.

spotkanie w
mię- 
siat-

pomiędzy reprezen- 
i reprezentacją Pol- 
Zwyciężyły Węgier-

Szombierki, (p)
Pogoń i Legia

A ... T. K. o przystankach auto- 
busowyeh pozbawionych od dłuż­
szego czasu rozkładów jazdy: przj' 
ul. Mickiewicza do Świerczewskie­
go (linia nr 63) i w Luboniu przy 
placu Wolności (linia nr 56).

A ... Mieszkaniec z ul. Kochanów 
skiego o radiostacji MPK która — 
co do jej obowiązków nie należy 
— z.a pośrednictwem odbiorników 
telewizyjnych informuje miesz­
kańców tej ulicy o zakłóceniach 
w ruchu tramwajowym i autobu­
sowym, zakłócając przy tym od­
biór audycji telewizyjnych, (tk)

Ą ...Mieszkaniec Torunia, dlacze 
go w holu Dworca Zachodniego 
nie m:. chociażby skrzynki do li­
stów. Aby wysiać pozdrowienie z 
Poznania wypisane na pocztów­
kach zakupionych w kioskach Ru­
chu (są dwa) trzeba wyjść z dwór 
ca i wrzucić do skrzynki umie­
szczonej na murze gmachu poczty 
Poznań 2.

Ą ... Cecylia K. która zmarnowała 
wiele dni i godzin na szukanie 
granatowego materiału ubranio­
wego potrz.ebnego dla syna — 
maturzysty, (za)

we”; 14 Rolniczy kwadrans; 15.05 
Z życia ZSRR; 15.25 „Amatorskie
zespoły przed mikrofonem”
.„Popołudnie 
Konc. dnia;

z młodością’
16
18

18.45 Kurs j. franc.;
19 „Z księgarskiej lady”; 19.10
Aud. z okazji Światowego Dnia
Zdrowia; 19.30 Muz. rozrywkowa;
20.30 Wieczór literacko-muzyczny
„Młoda Polska”; 23.12 Konc. 
ny; 0.05 Program nocny z
goszczy;

WIADOMOŚCI:
15, 17.55, 20, 23, 24:

PROGRAM II:
UKF 66,62 MHz:

noc-
Byd-

5, 6, 7, 8, 
1, 2, 2.55.

12.06,

Tydzień Poznania; 
franc.; 8.35 Aud. 
Konc. Ork. PR w

Fala
8.05
8.15 

Red.

407 m
Muzyczny 
Kurs jęz. 
SpoŁ; 9

Krakowie pod
dyr. St. Hasa; 9.30 „Lutnie po 
Bekwarku”, wiersze M. Reja; 9.40 
Public, międzynarod.; 9.50 Pol­
skie mel. ludowe; 10.05 Muzyka 
polska; 10.50 „Puszcza”, ode. 4 
pow.; 11.10 „Postęp w gospodar­
stwie domowym”; 11.20 Koncert
życzeń; 12.25 
dii i piosenek' 
badawczych”;
gospodarzy; 1

.Kalejdoskop melo- 
12.50 „Z pracowni

13 Czas dobrych

Przem. Mięsnego
13.15 Wojew. Zjedn.

informuje.
13.20 Gra Ork. Dęta Garnizonu 
miasta Poznania; 13.45 Dla mło­
dzieży; 14 Konc. rozrywkowy z

ki: 3:2 (15:9, 14:16, 15:10, 12:15, 
15:3).
PIŁKARSKA NIESPODZIANKA
Piłkarska reprezentacja Węgier 

przygotowująca się do mistrzostw 
świata, rozegrała spotkanie z re-
prezentacją Bukaresztu, 
znaczną z reprezentacją 
kraju. Mecz zakończył się, 
dziewanie zwycięstwem

równo- 
tego 

niespo- 
Rumu-

nów 2:1 (1:1).
IZRAEL — FINLANDIA 7:1

W Jaffie rozegrano międzypań-

Świąteczny 
turniej koszykówki

Kibice koszykówki nie mogą w 
tym roku narzekać na brak do­
brych spotkań. Po występie re­
prezentacji juniorów Związku Ra­
dzieckiego będziemy rmeli okazję 
oglądać szwedzki zespół Mai Mal- 
moe. Goście dysponujący dobrą 
techniką i szybkością. W jego sze­
regach gra dwóch reprezentan­
tów Szwecji oraz czterech człon­
ków kadry juniorów tego kraju. 
Mają oni dwóch zawodników po­
wyżej 2 metrów.

Oprócz Szwedów w turnieju 
świątecznym, który trwać będzie 
od 9 do 11 bm. wystąpią poznań­
skie zespoły Lecha i AZS-u. W 
sobotę 9 bm. o godz. 19 Lech gra 
z zespołem szwedzkim. Następnego 
dnia o godz. 18 goście zmierzą się z 
AZS-em. Natomiast 11 bm. o godz­
ił dojdzie do niezwykle ciekawe­
go i atrakcyjnego pojedynku po­
między dwoma najlepszymi zespo­
łami Poznania: Lechem i AZS-em. 
Turniej świąteczny rozegrany z.»- 
stanie w sali przy ul. Chwiałkow- 
skiego. (st)

stwowe 
Izrael 
piłkarze 
oglądało 
dzów.

spotkanie piłkarskie — 
Finlandia. Zwyciężyli 

Izraela 7:1 (3:1). Mecz 
ponad 15 tysięcy wi-

BOKSERSKIE CIEKAWOSTKI
R. Lisowski wyjeżdża 20 bm. 

do Afryki na Igrzyska Afrykań­
skie, gdzie przeprowadzi w czasie 
igrzysk egzaminy na sędziów mię 
dzynarodowych wśród działaczy 
państw afrykańskich.

Trenerem kaliskiej Prosny zo­
stał Tadeusz Grzelak, wielokrot­
ny mistrz i reprezentant Polski.

(za)

udz. piosenkarzy; 14.15 Reportaż 
dokument, pt. „Ostatnie meldun­
ki”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Utw. skrzypcowe kompozytorów
Wybrzeża;
„Spiewąmy
się przy 
międzynar. 
Radiowa;

15.30 Dla dzieci, cykl:
piosenki i

muzyce”;
.; 17.25

16.05
bawimy 
Public.

Poznańska 15
17.50 Reportaż z Huty

Aluminium w Koninie; 18.10 Jazz 
dia melomanów; 18.25 Przechadz­
ki po Poznaniu; 18.50 Uniwersy­
tet Radiowy, cykl: „Groźne są­
siedztwo”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Rezerwa PI; 20 Opera w
przekroju:
21.40 
wej” 
pcw.;

Verdi: „Otello”;
,Nowości literatury świato- 
— „Koniokrady”, fragment

22 „3 X 10” słynnych
kiestr rozrywk.; 22.30 Polskie

or- 
u-

twory w twórczości F. Liszta; 23.19 
W romantycznym nastroju;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6-30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 15.50 11 lekcja jęz. 

franc.; 16.10 TV Kurs Rolniczy —
„Trzydzieści 
hektara”; 1 
Dla dzieci

i kwintali zboża z
18.55 Wiadomości; 17

rzętach” — pt.
„Gawęda o zwie- 
„Czy struś chowa

głowę w piasek”; 17.20 „Z dru­
giej strony szklanego ekranu” — 
Skrzynka ZURT-u; 17.35 „Nie tyl­
ko dla pań”; 17.55 „Informator

Wyróżnienie poznańskich 
działaczy motorowych

Na walnym zgromadzeniu Pol­
skiego Związku Motorowego w 
Warszawie wyróżnieni zostali m. 
in. dwaj zasłużeni działacze mo­
torowi Poznania. Honorowe człon 
kostwo PZM otrzymali: b. pre­
zes PZMot. — okręgu poznańskie­
go Franciszek Jurkowski i Adam 
Paczkowski, honorowy prezes Mo- 
toklubu Unia.

Obaj pracują społecznie w spor­
cie motorowym od prawie 40 lat.

handlowy’ 18.05 „Lira — historia 
o obrazach” (renesans) — program 
muz5'czny; 18.30 „Pod znakiem ja­
kości” — progr. nr 7; 18.55 Kwa­
drans zagadek; 19.10 Wojskowy 
Magazyn Filmowy — „Radar”; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 Pro­
gram pop.-naukowy pt. „Ziemia 
mówi prawdę”; 20.15 „Ucieczka od 
przeznaczenia” — film fab. prod. 
USA (1. 16) — W roli głównej — 
Thomas Mitchell; 21.25 „Buduje­
my domek mały”; 21.50 Dzien-

PIĄTEK: 16.35 Powtórzenie 11 
lekcji j. ang.; 16.55 Wiadomości; 
17 Dla dzieci — „Miś z okienka”; 
17.15 Film dla dzieci — „Pierścień
z bajki”; 17.30 Z cyklu ,Na
morskich szlakach”; 17.55 Wszech-
nica TV „Planowanie prze-
strzenne na eksport”; 18.25 Kon­
certy fortepianowe Jana Sebastia­
na Bacha — grają: B. Hesse-Bu- 
kowska, R. Jankowska, D. Raków
ska, Zajkowska, z towarzy­
szeniem Ork. Symf. Filharmonii 
Narodowej pod dyr. Krzysztofa 
Missona; 19.20 Dobranoc i dzien­
nik; 20 „Echo Tygodnia”; 20.15 — 
Katowicki Teatr TV — „Proces 
Ryszarda Waverley” dramat R. 
Schneidera; 21.35 „10 minut re­
cenzji” — przed kamerą Włodzi­
mierz Maciąg; 21.45 Dziennik TV,

Zastrzega się prawo zmiaa.
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